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Prfcegląd Polityczny.
7ienffr i.X  Wiener Z  tg ogłasza rozporządzenie ministra 

W* handlu, wydane w porozumieniu z ministrem spra- 
wiedliwośei, a określające podział reprezentowa 
nych w Gadzie państwa królestw i krajów na 
dziewięć okręgów nadzorczych dla urzędowania 
inspektorów przemysłowych. Galicya i Bukowina 
stanowią siódmy okręg nadzorczy, a siedzibą in­
spektora przemysłowego jest Lwów.

Dzienniki czeskie objawiają jednomyślną nie 
chęć wobec usiłowań Lienbachera, zmierzających 
do utworzenia klubu agraryjnego w parlamencie. 
P . Lienbaeher, pisze Politik, uczuwa potrzebę 
wystąpienia ńa miejscu widoezniejszem i pragnie 
być przedmiotem dyskusyi publicznej. Jeżeli mu 
dzisiejsze stanowisko odosobnione nie konweniuje, 
niech powróci do swoieh. Po cóż piątego klubu 
na prawicy

Jeżęl^ jednak  myśl utworzenia klubu agraryj 
nego przeminęła na razie bez szerszego rozgłosu, 
to za to wypłyną niewątpliwie na porządek dys­
kusyi dziennikarskiej najświeższe oświadczenia, 
jakie Lienbaeher złożył korespondentowi Naro- 
dnich Listów.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie w obszernych 
telegramach powtarzają je, nie dołączając do nich 
na razie żadnych komentarzy.

Oświadczenia te wywołają niewątpliwie szcze­
re zadowolenie w kołach zjednoczonej lewicy, 
gdyż p. Lienbaeher jasno i bez żadnych zastrze­
żeń występuje w nieb, jako gorący zwolennik 
wniosku W urmbranda o niemieckim języku pań­
stwowym i nie może pojąć, jak  wogóle dobry o- 
bywatel austryacki może przeciw temu wnioskowi 
występować. P. Lienbaeher zapowiada, że nie; 
tylko głosowań, ale przemawiać będzie za tym 
wnioskiem. Referat Madejskiego w tej sprawie 
zaznacza, że pojęcie języka państwowego nie da 
się ująć w stosowną definicyą, a Lienbaeher za 
powiada, że podczas rozpraw nad tym przedmio­
tem poda krótką i niedającą się zbić definicyą.

Co się zaś tyczy Czechów, to oświadczył Lien 
baeher, iż broni zawsze równouprawnienia Czech 
i Morawy; pragnie, aby narodowośoiom pod wzglę 
dem językowym była w całej pełni sprawiedli 
wość wymierzoną, ale sądzi, że stanie się temu 
zadość, skoro tylko przy niem ieckuh urzędach 
znajdować się będzie jeden urzędnik posiadający 
czeski język. Żądanie Czechów, aby każdy urzę­
dnik umiał po czesku, uważa za nieuzasadnione 
i istniejącym ustawom wprost się sprzeciwiające 
Wogóle sądzi Lienbaeher, że życzenia Czechów 
„przekroczyły już obecnie granicę przyzwoitości “

W ęgierski minister komunikaeyj przedłożył pro­
jek t do ustawy o budowie kolei Munkacz Beskid, 
której koszta preliminowano na 10,400,000 złr., 
oraz projekt do ustawy w sprawie inartykułowa- 
nia dokumentu koneesyi na kolij Czacza-Żywieo.

Debata budżetowa w Izbie węgierskiej z nie­
zwykłym odbywa się pośpiechem. Z rozpraw nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych sko­
rzystał Simonyi, aby wygłosić mowę pochwalną 
dla antisemityzmu. Znacząeem było również prze 
mówienie prezesa gabinetu TiBzy, który usiłował 
zbijać rozpuszczoną pogłoskę, jakoby rząd ubie­
gał się o poparcie ze strony ópozyeyi. Przyznał 
wprawdzie Tisza, że porozumiewał się z dep. Ira- 
nyim i Szilagyim dla osiągnięcia jidnolitego postę 
powania w sprawie przedłożenia o małżeństwach 
mięszanyeh, lecz dotąd nikt mu z powodu takiego 
postępowania nie czynił zarzutu, owszem zbyt czę­
sto spotykał się z wyrzutami, że zamało styka się

z opozycyą. Odpierał następnie Tisza twierdzenie, 
jakoby reprezentował wyłącznie interesa grup, 
zajmujących w Izbie prawe m iejsca; sądzi atoli, 
że tam właśnie siedzi jednolita grupa, której in ­
teresem jest dobro ojczyzny i która pomimo wszel­
kich podejrzeń i insynuacyj spełnia godnie swój 
obowiązek.

Izba zresztą bez trudności załatwia jednę po- 
zycyę budżetową po drugiej, a niektóre dzienniki 
dopatrują w tem właśnie szczególniejszego wotum 
zaufania dla gabinetu Tiszy. Tymczasem organa 
zjednoczonej lewicy z całą usilnością pragną wy­
wołać niechęć Tiszy dla konserwatywnej partyi 
austryackiej. Z tego też powodu codziennie przy­
noszą nowe szczegóły o wrzekomym spisku „feu­
dalnym11 i nie chcą się tak  długo uspokoić, aż 
pokąd opinia publiczna z tamtej strony Litawy 
nie będzie przekonaną o współwinie austryackiej 
partyi konserwatywnej i pod hasłem reformy Izby

wi. Trybunał państwowy uznał, iż nie zachodzi tu 
bynajmniej zatarg pod względem kompetencyi 
gdyż władze administracyjne zarządziły tylko wy­
płatę pieniędzy krajowych na potrzeby, według 
ich przekonania, ustawą usprawiedliwione.

Sprawozdawca F rankf. Ztg widział się pono 
wnie z Giersem, który mu udzielił wiadomości, że 
na wyrażone w Wiedniu życzenie złoży swe usza­
nowanie Cesarzowi, i ma nadzie ję , że rozmowa 
jego z Najj. Panem wzmocni dobre stosunki mię­
dzy Austryą a R osyą, „wbrew pewnym dążno­
ściom w Austryi, któreby takiemu stosunkowi za 
pobiedz chciały.*

W  sejmie pruskim zbijał minister skarbu Scholz 
zarzuty, poczynione z wielu stron przeciw rządo­
wym wnioskom o reformę podatków i oświadczył, 
że rząd stanowczo obstawać będzie przy skresle-auuooi w a ijw uc j i puił naoicui ic iu iiu^  i z u y  ze rzłju Bianowozo oDstawac oęazie przy skreśie- 

magnatów nie podejmie walki przeciw „feudałom I niu ostatnich dwóch klas podatku osobistego, kwo- 
i klerykałom.* tyzacyi podatku dochodowego nie przyjmie i roz­

ciągnięcia nowego podatku dochodowego na ob-W  Budapeszcie mężowie wpływowi nie skłonn; 
Są do usłuchania rad centralistycznych organów, 
a p. Tisza jest zbyt zręcznym politykiem, aby 
nie zrozumiał, że reforma Izby wyższej, bez Izby 
wyższej nie da się przeprowadzić. Kwestya refor­
my tej Izby zeszła też obecnm na dalsze pole, 
a R ada ministrów nawet dotąd nie zdecydowała 
się na stanowisko, jakie zająć ma w sprawie mał­
żeństw mięszanyeh. O ile z dotychczasowych in- 
lormaeyj sądzić wolno, to proste odesłanie pro- 
ektu ponownie do Izby wyższej, jak  to się po­
przednio stało, jes t wprost wykluczonem. Ustawa 
pędzie dlbo wprost cofniętą, albo też zmienioną 
w myśl modyfikacyj, proponowanych przez komi 
syę trzech Izby magnatów, a wskutek tego z pro- 
ęk tu  usunięteby zostały przynajmniej najdrażli­
wsze postanowienia. Do przypuszczenia tego upo­
ważnia komunikat Bud. Corr., stwierdzający, iż 
rząd liczyć się musi z tą ewentualnością, że u- 
stawa o małżeństwach mieszanych po raz trzeci 
wniesiona, nie uzyska większości w Izbie wyższej, 
a to tem więcej, skoro, jak  okazują sprawozda­
nia nadsyłane do ministerstwa z różnych muni- 
eypiów, ma być jeszcze 450 magnatów, którzy 
Mają prawo głosować w Izbie wyższej i z prawa 
tego dotąd nie korzystali.

Przypuszczenia to potwierdza w końcu w zu 
pełności dzisiejsza Folit. Corr., która z Budape 

sztu otrzymuje niewątpliwie inspirowaną przez 
tamtejsze koła urzędowe wiadomość, iż ustawa
0 małżeństwach mięszanyeh usuniętą zostanie z po­
rządku dziennego z motywami, w których danym 
pędzie wyraz zasadom, służącym za podstawę tej 

całej ustawy. Również i reforma Izby wyższej 
w bieżącej sesyi podjętą nie będzie. Wiadomości 
zaś te zbiegają się właśnie z pogłoską, iż kon 
serwatywna partya Izby wyższej już się ukonsty- 
tuowała i dla nastąpić mających wyborów utwo­
rzyła komitet, w którego skład wchodzą hr. Tas- 
sjlo Festetiez, Juliusz Karolyi i Fryderyk Wenek- 
heim. Donoszą również, że obecnie przebywa 
W Wiedniu znaczny zastęp węgierskich magnatów 
ze stronnictwa konserwatywnego.

Trybunał państwowy wydał decyzyę w spra­
wie zatargu kompetencyjnego pomiędzy sejmem
1 rządem. Sejm vorarlberski na trzech sesyach od­
mawiał zezwolenia na wyasygnowanie funduszów, 
w celu pokrycia potrzeb powiatowych konferencyj 
nauczycielskich i dotacyi nauczycielskich bibliotek 
powiatowych, wskutek czego rząd pokrywał po­
łączone z tem wydatki z funduszu szkól normal­
nych, a odsyłając do kasy krajowej dodatki k ra­
jowe, odciągnął odnośną kwotę. Przeciw temu 
sejm vorarlberski wniósł zażalenie do trybunału 
państwowego prosząc, aby trybunał zechciał o- 
rzec, że rozporządzenie co do użycia dodatków 
krajowych nie przysługuje rządowi, lecz sejmo-

ciążony już podatkiem gruntowym dochód z go­
spodarstwa rolnego nie dozwoli.

Journal des Dóbats przemawia przeciw wszel 
kim wnioskom żądającym rewizyi konstytucyi, 
które już z tego powodu nie mają żadnych szans 
przyjęcia, że Senat, przeciw któremu są wymie­
rzone, z pewnością je  odrzuci.

W  Paryżu głoszą, że 17 b. m. wojska francu­
skie miały uderzyć na Bacninh. W dniach po­
przednich zająć one już miały kilka strategicznie 
ważnych pozycyj, w bliskości tej twierdzy poło­
żonych.

Anglia robi przygotowania do wysłania znacz­
nego korpusu de Egiptu. Żeby nie zwoływać re­
zerw, część tylko wojska wysłaną zostanie z An­
glii, reszta z Indyi.

Eonsul austryacki w Chartumie doniósł, że 
w El Obeid zamordowano wszystkich urzędników 
tureckich i wyraża swe obawy o los Europejczy­
ków w Chartumie, k tó re , jak  głoszą zkądinąd 
nadchodzące wieści, miało już wpaść w ręce nie­
przyjaciela. Wieści te jednak potrzebują jeszcze 
potwierdzenia, chociaż w blizkości Chartum znaj­
dowały się już wysunięte naprzód oddziały Mah- 
diego.

Rozprawy nad adresem do tronu w Kortćzach 
hiszpańskich nie mogą doczekać się końca. Każdy 

zapisanych mówców pragnie dać poznać swe 
teorye i sympatye polityczne. Przedwczoraj prze­
mawiał znany republikanin Castelar, i wyrażał 
swe sympatye dla F ran cy i, potępiając politykę, 
która króla Alfonsa zawiodła do Niemiec, a na­
stępcę tronu niemieckiego sprowadziła do Hisz­
panii. Odpowiedział mu z wielką spokojnością mi­
nister spraw wewnętrznych Morel y P re n d e rg a s t, 
przedstawiając cały przebieg rzeczy przedmiotowo. 
Mowa jego zro b iła  dobre wrażenie. Mówią jednak, 
że się obecny gabinet długo utrzymać nie zdoła.

Zakład kredytowy włościański.
Zakład kredytowy włościański, którego niepra­

widłowe postępowanie poddawaliśmy już częstej 
erytyce w naszym dzienniku, doszedł nareszcie 
do takiego położenia, że akcya pomocnicza oka­
zała się potrzebną.

Jest to rzecz smutna, ale nie tak  jeszcze za­
trważająca, jak  ją  dzienniki wiedeńskie przedsta­
wiają.

Faktem  jest, że bez pomocy obcej Bank nie

zdołałby może uczynić zadość bieżącym wypła­
tom i mógłby z tego powodu popaść w konkurs. 
Do tego dopuścić nie można, tak  w interesie kre 
dytu galicyjskiego, jak  i ze względu na przesile 
nie realnościowe, któreby w dalszem następstwie 
przez to wyniknąć m ogło, że w przymusowem 
ściąganiu zaległości przenoszących 2 miliony zło 
tych reńskich, ciążących solidarnie na 43,000 re 
alności włościańskich, realności te w postępowa 
niu konkursowem jednocześnie na sprzedaż wy 
stawione byćby musiały.

Na to, że Zakład kredytowy włościański, sta­
czając się zwolna po niebezpiecznej pochyłości 
popadł nareszcie w tak krytyczne położenie 
w jakiem  się obecnie znajduje, złożyło się wiele 
przyczyn.

Skala, na jaką Bank udzielał swego kredytu 
była zbyt szeroką. Gospodarstwa przeciążone zo 
stały nad miarę długami.

Proeent pobierany od pożyczek wynosił 12% 
Listom zastawnym Zakładu zapewniono, celem 

uczynienia ich pokupnemi na targach pieniężnych, 
oprócz procentów, jeszcze znaczny udział w dy­
widendzie.

Z nieszczęśliwego skomplikowania się tych 
trzech czynników, wyrosły smutne następstwa.

Wieśniak, przeciążony tak nadmiernośeią zacią­
gniętego długu, jak  i wysokością opłacanych od 
niego odsetek, zaczął w złych latach zalegać w wy­
płatach. Zaległości wzrastały szybko, aż doszły do 
dzisiejszej sumy.

Chociaż nie było widoku, żeby zaległości tak 
znaczne, przenoszące na niektórych włościach su­
mę pożyczonego kapitału, kiedykolwiek w zupeł 
nośoi uiszczonemi zostały, wstawiano jednak, przy 
zamykaniu corocznych rachunków, całkowitą icl 
sumę w rubrykę aktywów, z czego okazywało się 
fikcyjne Saldo „zysk,“ a podział ten, bywał taki, 
że po opłaceniu 6%  od małej stosunkowo sumy 
udziałów, z pozostałej kwoty zysku przeznaczano 
30% na fun dusze rezerwowy i emerytalny, dla 
lady  zawiadowczej, dla D yrekcyi, urzędników, 

cenzorów i na remuneracye a 70% na dywidendę 
dla listów zastawnych.

Tytułem tej dywidendy wychodziły corocznie 
znaczne sumy za granice kraju, szczególnie do 
Wiednia i Salzburga, gdzie, jak  się z opłaty k u ­
jonów okazuje, posiadają najwięcej listów zasta­

wnych Banku włościańskiego; w łonie zaś To­
warzystwa wzrastały z tego powodu stopniowe 
ambarasy pieniężne, które powiększyły jeszcze 
nadmiernie wielkie koszta administracyjne.

Ambarasy te są w tej chwili całą przyczyni, 
krytycznego położenia, bo bilansowy stan rzeczy 
nie jest nadto rozpaczliwym.

Chwilowe potrzeby Banku włośeiańskiego^różne 
źródła podają odmiennie. Neue Fr. Presse, która 
nie wiedzieć z jakiego źródła podaje od kilku 
dni o stanie rzeczy w tym Zakładzie i o akeyi 
pomocniczej bardzo szczegółowe sprawozdania, 
mówi o potrzebie zapłacenia za Towarzystwo 
całego kuponu styczniowego i przypadającej raty 
amortyzacyjnej; lepiej, jak  się zdaje, poinformo­
wana Gazeta Narodowa,  wspomina tylko o pe­
wnej pomocy, której potrzebuje Zakład, a której 
gotów jest Bank krajowy udzielić Zakładowi k re­
dytowemu włościańskiemu za stosownem ubez­
pieczeniem.

Większych kłopotów nabawićby mogło Zakład 
opowiedzenie asygnat kasowych, których jest prze­
szło % miliona w obiegu, ale i to nie nastąpi, 
skoro wierzyciele ujrzą Bank włościański otoczony 
stosowną opieką.

Ważniejszą jest kwestya zupełnej sanacyi Za­
kładu. Tak dla kredytu krajowego, jak  i dla kre­
dytu wszystkich instytucyj i przedsiębiorstw kra­
jowych konieczną jest rzeczą, aby wierzyciele

Zakładu kredytowego włościańskiego nie zostali 
w niezem poszkodowani i odbierali jak  najregu­
larniej biażące prqeenta.

Myśl rzucona w Neue Fr. Presse, aby bądź 
Bank krajowy, bądź Bank hipoteczny przejął in­
teresa Zakładu kredytowego włościańskiego, nie 
zijaje nam się być zdrową.

Dużo praw zyskanych ustaje z przejściem j e ­
dnej Instytucyi w ręce drugiej. Przejmowanie in­
teresów obcych połączone jest zawsze z mozołem 
i kosztami zawiłych układów z wierzycielami.

Można obrać daleko prostsze drogi do sanacyi.
Instytucya, tak jak  je s t, powinna zatrzymać 

swe prawa i swe obowiązki, ale powinna zrzec 
się dalszego rozwoju swych czynności, zaprzestać 
dalszego emitowania swych listów zastawnych i 
rozpocząć dobrowolną likwidaeyą, oddając prze­
prowadzenie jej w ręce możniejszej Instytucyi. 
Wtenczas to ów wielki aparat urzędniczy, któ­
rego koszta wynoszą dziś około 180,000 złr. ro­

zejść do szezuplejsrych, a znacznie 
Przy oszczędnej

cznie, może zejść do szezuplejsrych, a znacznie 
mniej kosztujących rozmiarów. Przy 

‘ministraeyi bieżące procenta opłacane przez 
iżników Towarzystwa, jeźli będą regularnie 

opłacane, wystarczą na potrzeby opłacenia pro­
centów od listów zastawnych, obligacyj i asygnat 
rasowych i na umorzenie ich w przeznaczonym 
czasie. Regularną zaś opłatę bieżących procentów 
można uzyskać za pomocą dwóch środków.

Najpierw cała suma zaległości musi być od­
dzieloną od bieżących opłat i uregulowaną na raty 
oznaczone ilością lat potrzebnych jeszcze do zu­
pełnej amortyzaeyi listów zastawnych. Dziś wielu 
nie płaci dlatego, że wiedząc, iż wszystkiego za­
płacić nie mogą, wolą nie nie płacić. Może i wy­
sokość pretensyj dałaby sję do pewnego stopnia 
obniżyć.

Powtóre, powinnaby Instytucya, biorąca w ręce 
powadzenie interesów Banku włościańskiego, wy- 
ednać dla swego klienta egzekueyę adm inistra­

cyjną. Suma procentów od kapitałów, zaciąganych 
ną grunta włościańskie^nie przekracza nawet przy 
wysokiej stopie procentowej prawie nigdy takiej 
kwoty, którejby włościanin, niezależnie od docho­
dów z g runtu , pracą rąk  swoieh, w najem od­
danych, zarobić sobie nie mógł. Podnoszono to 
już kilkakrotnie, nie bez słuszności, w spra­
wozdaniach Towarzystwa. Dziś włościanin nie odda 
się tej pracy, bo go pokątni doradcy łudzą po­
zorem różnych korzyści i zwolnień, jakie w pro­
cesie uzyskać może. Ale niech tylko ueznje nad 
sobą rękę egzekutora krótkiej instaneyi, a szcze­
gólnie jeź li, chociaż chwilowo, zwolni go się od 
płacenia czegoś więcej nad bieżące procenta, niech 
się jeszcze znajdzie stosowna zachęta, a znaczna 
efęść włościan, uczyni to z pewnością dla zape­
wnienia sobie lepszej przyszłości.

W  ten sposób mógłby Zakład kredytowy wło­
ściański pozostać tem, czem jest, a interesa jego 
mogłaby prowadzić inna ręka. Interesa te upra­
szczałyby się ooraz bardziej w miarę postępowania 
am ortyzacji.

W  m iarę, jakby  się am ortyzacja pożyczek na 
grunta włościańskie udzielonych uskuteczniała, mo­
głaby inna Instytucya udzielać na opróżnione 
miejsca, w razie zachodzącej potrzeby i z zacho­
waniem stosownej ostrożności, nowe, niżej opro­
centowane pożyczki. W  ten sposób i konwersya, 
która na razie możeby była trudną do przepro- 
wadzeniat i wstąpienie innej Instytucyi, w miejsce 
dotychczasowego Zakładu kredytowego włościań­
skiego^ odbyłyby się stopniowo i bez wszelkich 
Wstrząśnięć finansowych. Cała akcya pomocnicza 
pieniężna^ mogłaby się ograniczyć na zalicze­
niu kwot potrzebnych do uzupełnienia bieżą­
cych wydatków roku obecnego, w którym złe 
żniwo nie przyczyni się pewnie do zmniejszenia 
zaległości, bo co do wierzycieli asygnat kasowych

OGNIEM i MIECZEM.
P O W I E ń C

(128)

przez

Henryka Sienkiewriczn

Tom trzeci.

(Ciąg dalszy).

Tu stanęła dziewczyna panu Zagłobie w oczach 
jakoby żywa — i rozczulił się szlachcic okrutnie 
i pogrążył się całkiem w rozmyślaniach o tem, 
co to za chwilę się zdarzy ?

W tem Rzędzian pociągaął go z tyłu za rękaw.
— Jegomość!
— A co? — spytał Zagłoba niekontent, iż mu 

przerwano bieg myśli.
— Czy jegomość widział? wilk pomknął przed 

nami...
— To i cóż?
— A czy to tylko był w ilk?
— Całujże go w nos!
W tej chwili Wołodyjowski zatrzymał konia.
— Czyśmy z drogi nie zmylili? — pytał — 

bo to jużby powinno być.
— Nie! — odrzekł Rzędzian — tak jedziemy, 

jak  Bohun mówił. Dałby Bóg, ażeby to już było 
po wszystkiem.

— Będzie niedługo, jeżeli dobrze jedziemy.
— Chciałem też jeszcze waszmościów prosić, 

aby, jak  będę gadał z czarownicą, na owego Cze­
remisa uważać; wielki to ma być paskudnik, ale 
podobno z rusznicy okrutnie strzela.

— Nie bój się — jazda!
Zaledwie ujechali kilkadziesiąt kroków, konie 

poczęły tulić uszy i chrapać. Na Rzędzianie skóra 
żmieniłaBię w jaszczur, bo spodziewał się , że lada 
chwila z za załamu skały rozlegnie się wycie upiora, 
lub wytoczy się jak i kształt szkaradny a niezna­
ny — ale pokazało się , że konin chrapały tylko

BSi

dlatego, że przechodziły tuż koło legowiska owe­
go w ilka, który tak poprzednio zaniepokoił pa­
chołka. Naokół byłą cisza; nawet szarańcze prze 
stały ksykać, bo już i słońce schyliło się na dru­
gą stronę nieba. — Rzędzian przeżegnał się i u- 
spokoił.

Nagle Wołodyjowski wstrzymał konia.
Widzę ja r — rzekł — do którego gardziel 

skałą zatkana, a w skale wyrwa.
— W  imię Ojca i Syna i Ducha... — szepnął 

Rzędzian — to tu!...
— Za m ną! — skomenderował pan Michał, skrę­

cając konia.
Po chwili stanęli u wyrwy i przejechali, jakby 

pod sklepieniem kamiennem. Otworzył się przed 
nimi ja r głęboki, gęsto zarośnięty po bokach, 
rozsuwający się w dali w obszerną, półkolistą 
równiankę, obwiedzioną jakby olbrzymiemi mu 
rami.

Rzędzian począł wołać, ile mu sił w piersiach 
starczyło:
_  — Bohun! Bohuu! Bywaj, wiedźmo! bywaj!... 
Bohun! Bohun!

Zatrzymali konie i stali przez czas jakiś w mil­
czeniu, poezem pachołek znów ją ł wołać:

— Bohun! Bohun!
Zdała doszło szczekanie psów,
— Bohun! Bohun!...
Na lewym zrębie ja ru , na który padały czer­

wone i złote promienie słońca, poczęły szeleścić 
gęste krzewy głogu, dzikiej śliwiny i po chwili 
ukazała się niemal na samym szczycie stoku ja ­
kaś postać ludzka, która przechyliwszy się i przy­
krywszy oczy ręką, wpatrywała się pilnie w przy 
byłych.

— To H orpyna! -  rzekł R zędzian, i zwiną­
wszy dłonie koło ust, począł po raz trzeci wołać.

— B ohun! Bohun!
Horpyna poczęła schodzić — i idąc wyginała 

sję w tył dla równowagi. Szła szybko, a za nią 
toczył się jakiś mały, krępy człowieczek, z d łu ­
gą , turecką rusznicą w ręku; krze łam ały się pod 
jej potężnemi stopami, kamienic s p a d a ły ^  pod

nich hucząc, na dno ja ru , i tak przechylona, 
w czerwonych blaskach, wydawała się istotnie 
jąkąś olbrzymią, nadprzyrodzoną istotą.

— Kto wy ?! — rzekła wielkim głosem , sta 
nąwszy na dnie.

— Jak  się masz basetlo? — rzekł Rzędzian, 
któremu na widok ludzi, nie duchów, wróciła cała 
zwykła flegma.

— Ty, sługa Bohunów? ty! poznaję c ię , ty 
mały!... a ci co za jedn i?

— Druhy Bohunowi.
Kraśna wiedźma — m ruknął pod wąsikami 

pan Michał.
— A poco wy tu przyjechali?
— Masz tu piernacz, nóż i p ierśeieri... wiesz, 

oo to znaczy.
_ Olbrzymka wzięła znaki do ręki i poczęła je 

pilnie rozpatrywać; poezem rzekła:
— Te same są... Wy po kniaziównę?
— Tak jest. A zdrowa ona?
— Zdrow a... Czemu tu Bohun sam nie przy­

jechał ?
— Bohun ranny,
—  Ranny? Ja  to we młynie widziała.
— Jeżeliś widziała, to czego pytasz? łżesz wal- 

tornio! — rzekł poufale Rzędzian.
Wiedźma pokazała w uśmiechu białe jak  u wil- 

— *§hy, i złożywszy dłoń w kułak, szturchnęła 
pod bok Rzędziana.

— Ty, mały, ty !
— Pójdziesz!
__ Nie d aru j! pocału j! h u !... A kiedy weźmie­

cie kniaziównę?
— Zaraz, jeno koniom odpoczniemy.
— To bierzcie! pojadę i ja  z wami.
— A ty poco?
— Memu bratu śmierć pisana. Jego Lachy na 

pal wsadzą. Pojadę z wami.
Rzędzian pochylił się w kulbace, niby dla ła­

twiejszej rozmowy z olbrzymką, i ręka jego spo­
częła nieznacznie na kolbie pistoletu.

—• Czeremis, Czeremis! — rzekł, pragnąc zwró­
cić uwagę swych towarzyszów na kąrła.

— Poco ty jego wołasz? ®n ma język urżnięty.
— Ja  jego nie wołam, jeno się jego urodzie 

dziwuję. Ty jego nie odjedzieBZ... on twój mąż,
— On mój pies.

I  was tylko dwoje w jarze?
— Dwoje, kniaziówna trzecia.
-  To do “  ‘obrze. Ty jego nie odjedziesz.
—  Pojadę z wami, mówiłam ci.
— A ja  ci mówię, że zostaniesz.
W  głosie pachołka było coś takiego, że el 

brzymka odwróciła się na miejscu z twarzą nie 
spokojną — bo podejrzenie wstąpiło jej nagle

— Szezo ty? — rzekła.
—  Ot szczo ja ! —  odparł Rzędzian, i huknął 

jej między piersi z pistoletu tak zbliska, że dym 
zakrył ją  na chwilę zupełnie.

Horpyna cofnęła się w tył z rozkrzyżowanemi 
rękom a; oczy wylazły jej na wierzch głowy, ja ­
kieś nieludzkie skrzeczenie wyszło jej z gardzieli, 
zachwiała się i padła na wznak jak  długa.

W  tej samej chwili pan Zagłoba ciął Czere­
misa szablą przez głowę, aż kość zg rzy tnę ła  pod 
ostrzem ; potworny karzeł nie wydał ani jęku, 
tylko zwinął się *w kłębek ja k  robak i począł 
drgać; palce zaś u jego rąk otwierały się i za­
mykały naprzemian, nakształt pazurów konające­
go rysia. .

Zagłoba obtarł połą od źupana dymiącą szablę, 
a Rzędzian zeskoczył z konia, i chwyciwszy ka­
m ień, rzucił go na szerokie piersi Horpyny, na­
stępnie począł szukać czegoś za pazuchą.

Olbrzymie siało wiedźmy kopało jeszcze zie­
mię nogami, konwulsya wykrzywiła jej twarz 
straszliwie; na wyszczerzonych zębach osiadła 
krwawa piana, a z gardła wychodziło głuche chra­
panie.

Tymczasem pachołek wydobył z zanadrza ka­
wałek kredy święconej, naznaczył nią krzyż na 
kamieniu i rzek ł:

— Teraz nie wstanie.
Poezem wskoczył na kulbakę.
— W konie! — skomenderował pan Wołody­

jowski.

Pomknęli i biegli jak  wicher wzdłuż krynicy, 
płynącej środkiem jaru ; minęli dęby rozrzucone 
z rzadka po drodze i oczom ich ukazała się cha­
ta, dalej wysoki młyn, którego wilgotne koło bły­
szczało, jak  czerwona gwiazda w promieniach słoń­
ca. Pod chatą dwa czarne, ogromne psy, uwiąza­
ne na postronkach przy węgłach, rwały się ku 
nadjeżdżającym, szczekając z wściekłością i Wy_ 
j |e .  Pan Wołodyjowski leciał pierwszy i pierw­
szy doleciał; z konia zeskoczył, a następnie do­
biegłszy do drzwi webodowych, kopnął je  nogą i 
wpadł do sieni, brzęcząc szablą.

W  sieni na prawo, przez otw arte drzwi, widać 
było obszerną izbę, pełną wiórów, z ogniskiem 
ułożonem w środku —- napełnioną dym em ; na le­
wo drzwi były zamknięte. „Tam ona musi b y ć ł“ 
pomyślał pan Wołodyjowski — i skoczył ku nim

Szarpnął, otworzył — wpdał na próg i w Dro 
gu stanął jak  wryty. r

W głębi izby, ręką oparta o krawędź łoża sta 
ła H elena Kurcewiczówna, blada, z rozpuszczo 
nym na plecy i ramiona włosem, a przerażone 
jej oczy, utkwione w W ołodyjowskiego, p y ta ły  
ktoś ty jest? czego tu chcesz?— bo nigdy przed­
tem nie widziąła małego rycerza — on zań zdu­
miał się na widok tej piękności i tej komnaty 
pokrytej aksamitami i złotogłowiem. Nakoniec 
przyszedł do słowa i rzekł pospiesznie:

— Nie bój się waćpanna, my Skrzetuskiego 
przyjaciele.

Wówczas kniaziówna rzuciła się na kolana.
—  Ratujcie m nie! — wołała, składając ręce 
Ale w tej samej chwili wpadł pan Zagłoba

trzęsący się, czerwony, zadyszany.
—  To my! — krzyczał -  to my * pomocą!
I  słyszawszy te słowa i ujrzawszy znajomą twarz, 

kniaziówna przechyliła się jak  kwiat podcięty, 
ręce jej opadły, oczy pokryły się frendzlisteml 
zasłonami i zemdlała.

(D a lszy  ciąg nastąpi).
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Ł ^ r V y8złej w p ła ty  nad ryzyko, któreby L i ń s k i e g o ,  in ł ę i e r .m i  w państwowej przemysł naftowy J T y d lU o w i Towarzystwa naftowego o d n ie ś  siĄ„Cz*
— Joli na niebie. i»dvhv natarczywością swą nara-1 budownictwa na BuKOWinie. i _____ ______ ___________« « tniekzr.a skale.ldn Ranku kraioweao i wyliwzięli na siebie, gdyby natarczywością swą 
żająe bank , narazili zarazem pewność uiszczenia 
należących im pretensyj.

Że mówiąc tu o innej możniejszej Instytueyi, 
mamy jedynie Bank krajowy na myśli, każdy się 
pewnie domyślił. Jeźliby rodzaj takiego komiso­
wego działania nie należał do agend bankowych, 
musiałaby agendę tę nadać mu nowa uchwała 
Sejmu z przyzwoleniem rządu.

Sprawy krajowe.
Ogólne zgromadzenie 

członków krajowego Towarzystwa naftowego 
w Gorlicach, 

z dnia 10-go stycznia b. r.

jezen  cncemy, zeuy i - ™ ; "    j —*i -- g~~--■■--■ .   7  miasta. Pozwalam sobie zwrócić uwagę na
utrzymał, m usi o n  rozwinąć się na większą skalę, I do Banku rajowego i y} . .  ’-g^  • J  , fZII;e I ważny niedostatek, dotąd przez nikogo nie poruszony, 
musi zostać wielkim przemysłem, musi dotrzym aćU estylowany,przechowany ̂ o d p o r n ip ™  ™ dZrem \ mianowicie na ciemności zalegające ulicę i plac przed 
kroku temu szerokiemu ruchowi który nas zewsząd ] czonych magazynach i zosta g e L T  ^ „ t o l y m  budynkiem szpitala św. Łazarza. Ani mia- 
otacza W arunki po temu dała nam natura, od I organów, przez Bank krajowy y , _ V t  j J  . n-e gterają, aby przystęp
nas zależy z nich korzystać, i korzystać, dopóki\jących, udzielał zaliczek we formie )ak najprz;/-U to, ani szp miasta był oświe­
c i  - T e ż e l i  zostaniemy w tyle, świat p rzejdzie[stępniyszej do wysokości przynajmniej połow y | a  raczej skręt z ubój _  _y _ _  
nad nami do porządku dziennego. | wartości magazynowego produktu

Dlatego nie łudźmy się Panowie _ _
wodzeniem, ale wytężoną działalnością, rozw ijaj-ip

D l S i B w V l S E  opracowane
odzeniem, ale w y tęion , diialalnoicią, roawijaj- p. Bieahonaliego P «T O 'l '* 1 ? ?  I  “ ".‘ j  fcrcdytul d ria U b rid  E ad j mia.ta, „ k e j j ,  tomi-

|m y naar p » e m j .l  dl.^ B f L U  i M a ^ r a to .  w ci,go -• > • » : _______  .

I _  a n wypadek nie trudno.
— W Nrze 20 Dziennika Rozporządzeń dl a 

m. Krakowa, znajduje się następujący sumary-

syj i Magistratu, w ciągu .
A ) Rada miasta odbyła posiedzeń 39. Sekcya l

l / f t D F C D n U n r U P V I  P 7 A Q I I  ł t  Zgromadzenie, w którem  wzięło udział liczniej-1fr% zaważyć na szali czynników ekonomicznych I mysłu . b do D0wyi 8zei pe-1 odbyła posiedzeń 50, załatwiła na nich 722 przed-K0RE8P0NDENCYA „CZASU. L e grono członków Towarzystwa . i kilku gości naszego państwa, a naszych skarbów w tvc^ ndodaó Pprośbę o postawienie doków w K o -  miotów Sekcya II odbyła posiedseń 11T »U tw iła

L w ó w  17 stycznia.

z Gorlic i Krakowa, zagaił przewodniczący, pre 
zes Towarzystwa, p. August G o r a y s k i ,  nastę

obcej spekulacyi nie oddać. . . I tycyi d®da? .P r^ b^  8DOwodował I na nich n z  przedmiotów. »e*cj» T*.7™
Mam nadzieje, że nasze usiłowania i sama siłalłom yi, Gorlicach, Krośnie i ro lan ie , spowoaowa ■ załatwiła na nich 96 przedmiotów.

pującemi słowy: (wypadków, konieczność nawet doprowadzą do tej obszerną i o ż y w m n ą  d y A u s y ę .  W  w ^ i e  zgro- s  ̂ posiedzeń 17, załatwiła na
P Pod lepszą wróżbą otwieram dzisiaj ogólne L / Pani ł k tóra u nas tak.oporem  postępuj e j  M b a N  uznało 2 0 8  pnedmiotów. Sekcya V odbyta posiedzeń 12,

w miarę w zroku i y  -z ■ toczyły. Pomijając koszta wystawienia doków, mo-(§§) f i  r S w ł  S 6T 7taft“ n WSeŁ i  °*0»k«-
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z ca-

^ j z t r £ . \̂ AoZi7, ^  t t - S Ł K f f S
Komisya wodociągowa od-

ekonomicznej delegowane : 
drobnych sprawunków i t. p. 

alatwiła na nich 286 przed-

oyę. T a interweneya wprowadziła bank krajowy
.W  ^      ®   1_____________  _________________  J      .  l a  A  MA A  M  A  A  A  I  O

denskiej
ką o banku krajowym, jako tym ważnym ezyn-jrowy produkt to okoliczność przemawiać się zdaje raczej za I odbyła posiedzeńo kredycie I ra b) Komisya l i c y t a c y j n a  odbyła posiedzeńgo i u l e p s z e n ia c h  techniki wiertniczej, o Kr 

dla przedsiębiorstw naftowych i o świdrachrazie głównie I obecna niespodziewana zwyżka pobudza do roz- 
-  1 wnin nr*f t «iftbiorstW. _

zaliczkowaniem nafty magazynowanej tuż przy I miotów.niku finansowym, na którym na
•  •  •  Z      1 ! . .

nich 18  p rz e d m io tó w , c) Komisya
nich 12

gdy naw ięzywił rokowania z bankiem włościań-1 ale ẑ ŵier-*d\  J „ “^ i e  przyDuszczaliśmy. Otwarte I ee ) osiseneło. zwróciły powszechną uwagę właś-1 styę kredytu należałoby jaknajszybciej zrealizo 
skina, jak  i całej dyrekeyi, w ehwili aprobowania kich do me hvlebv ia na korzyść kraju I e;c;eii k^malń i Wydz. Tow. naftowego, zw ła szl w ać ,  zgromadzenie przyjęło wniosek p^Bieehon
rezultatu tych rokowań, tego chyba dodawać nie w,ęc pole do pracy, byleby ją  na korzyść j „ cieh  kopalń i w y  J po. L kie’ 5 a wniosek p . p ibicha poleciło Wydziało
potrzeba. Z tych dalszych celów, jeden także już zużytkować. . „  ,   ^ J r r  d« snn m. nrzv szerokości I wi do Bzezeeółoweeo opracowania.
w części osiągnięty został, bo na razie przynaj-1 Te nowe

posie- 
e) Ko- 

posiedzeń
wiła na men iu  prsdum.».v-. #

. B) Magistrat. W ciągu r. 1883 wpłynęło do Dzien- 
L ik a  podawczego Mag. 40.715 exhibitdw Z 
nia z rokiem 1882, w którym wpływ e ^ i t ó w

W Ofî Dul UBlłłgUiękJ BUOVwij ** a J • l i i  QV VaiIvIa
mniej uważać można. z a i .» ż e p » ( > A ^ S PL l w L ^ łn ie i s z y  ruch” obcych kapitałów, które o r - |niem

‘ odkrycia w Polanie, a przed paroma dej^ owanift wierceń do 500 m przy szerokości w i d o  “zęzegółowegoopracowania. kilka I U nosił "sS oT l,‘ ok"azuje się, że w roku bieżącym
bodzk R ungurskiei, spowodowały p ier-108tJatnie, 0 świdra 16 cm. (6 cali) f a  J /n ag ro d z e . I ^ Z kolei o d c z y t  ^  Stan. O l s z e w s k  i kilka |  wynosił _38.04 J  q ^  Dnenmk

czeństwo, które niechybnie spaśćby musiało na 
najlepsze nawet w r’ 
listów zastawnyeh 
żęliby dopuszczoną 
listów banku

30°złrW1od 1 m. Wydział^ chcąc zasięgnąć I uwag o świdrach, a mianowicie o materyale, z k tó - |Wpływ był t ® ^ ykazaje w 1883 roku 387
S ,  iofortnacyi o , / a  .p o ..b ie S — j U  ^  j g ,  b; 6 w jb o .ap e  . .  —  U j U g j -  b « .b , —

S e l o . . )  i dobry kowal, ..y n n i- 40.715 prayp.dto 3 364 ęą tab .li.  „  ]Bad,
tóre w teehnice wiorooma ważną rolę od-lmiejakia; 3-19l , Q* T , r i , M  Wydział 17 ;
. S p r.w oad .w o , ™ d,i ap ro .ad .id  h j ,  S ;  U H  »  S S v  a ’ b ib  o .“ .y W  m*.j.ki.

na któ-huty żelaznej w Kapfenberg w północnej Sty- l l ’.299 na Wydział V; •i 815 na w *  
i, zaś przy ostrzeniu, oklepywanie młotem *ft- Posiedzeń j e m ia ln y ^  ^  J dmiot6w

stąpić maszynami szmirglowemi 
Na zakończenie na wniosek p Dzwonkow- ^K om il^jT a11 zewnątrz odbyto 2 A 8 7 ;  z tych^przypa

na Budownictwo m i e j s k i e  8 8 5  na Wydzial
Wydział II 44; na Wydz-ał III  20; na 

-- _Tir^^wioi v  Sfi • na Fizy-

większychwięeej na innych targach pieniężnych po za A u -li 
stryą, nikt się w studya nie bawił i żadnej ró li

W itamv więc te obce kapitały, l moj ewym wyzyskać

na Wydział

znalezione,przedmiotyNastępujące
od dnia 1 do 30 grudnia 1883 roku, zlo-naszyeh soków żywotnych wyniesienia decki) zapomoeą

|suosc gruubuy«i y ^   t„ iaa4. TO>a. | _____ ,____ ,_____ wiertnicze także w in -1zgromadzenie. |tcam s, jeuua.^ aanei osobie. Magistrat wzywa

właściciJli powyższych y J f S j
ich odebrania, zgłosili się do Wydział u m c  j 
M a g i s t r a t u  i  t a m  swe prawa własności do tychże

FZe^ e " “ nia. Zaprowadzony tutaj od 
ejs . . ,  »i whinrama składek na

winna do wdzięczności dla każdej interweneyi 
która wiedzie do rozwikłania interesów bez k a ta  
strofy. Kto ma na 
ku włościańskim
głyeh procentach że o k o w a n iu  i e ni «o . “ łSJfaT byłaby^iety lko '^n iespraw ied li-1  “ o4 nóśó‘zarobku'krójow ym  przedsiębiorcom i ro I

ludu wiejskiego, który I nja przedsiębiorców kanadyjskich nieco skromniej- 
ze skarbów l 8iemb ci bowiem w o b e c  rozgłosu, jakiego system |

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18 stycznia.

»  h i m  ^  w
wać ratunku. Katastrofa musiałaby i tę ostatnią I szłości.

w sobotę

wyzutym już z ojcowizny, gorzej nigdy być nie ną krzywdą dla naszego ludu wie]

i - Ł . ^ p o r Wa1?, - . . .  -  - ~madzenie: voleca się w ydziałowi tow. naftowego duje się wniosek komisyi gazowej 
I r - - n . t-L _ —’--znego zamianow**"’” dm pi.p

Towarzystwem

w sprawie nie-1

d l . .o n , .h  Bi. p .  » .d  aily, a p r . ,B . j„ « ; . i  « l . | . r , . a  22 la* p ra .ą  a i.b i.  P y M g ^ S ;  |  iĄ  ’ j S i y -  dni«”  “
tak, aby nie nie m iała do strt 
już akcyi banku krajowego 
wać ratunku. Katastrofa mi

bankIrzyłoby oprócz tego cały szereg tek . ^  ^ ^ ^ ^ i X S ^ w M ^ ^ ^ l w o z d a w ^  ^ ^ m .* l^ s V u e h T o w s k i) . ’
^ v ! ^  miałby p rz ed ^ o b ą  zadanie niepodobne i niemożebnych ' ^ w  “ m k h ń  1 I — Wento na korzyść ubogich, pod opieką
do spełnienia. Co zatem bank krajowy czyni1 dziś I wiedliwości, e o  J . , * ! tao-1 nniU iłszem  oaólnem zarom adzeniu]Towarzystwa św. Wincentego a Paulo, odbyw

* } "  , , zbierania składek na
P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie jsk ie j odbędzie się k ilk iila t: ^ a l e b n y  zwy^ J m,odzieży gzkolnej 
ibotę d. 19 b. m. Posiedzenie to wymaga li-1 zakupienie odzienia _dla ub g J  „hiagłym przy-upienie ouaicun* -o ^ ubio lym pny*

zgro I cznieiszego kompletu, a na porządku dziennym znaj-1 na gwiazdkę, n a j ś w i e t n e j s z e w  r o u u  eg
1 - - • ‘  - • -------------- =- 'n iósł rezultaty. Zebrano bowiem M d z w .

• zakupiono ubrania 1 obuwie, takołaby 1 tę ostatnią I szłości. . . .  j  , im auzem n. y . • ■* q / l technika Izwlocznego zamianowania drugiego arbitra w spo-
kategoryę zrównać z pierwszą, a wted^ w ob ec| J P o ° } W  ^ e“ neJ fl0r Pr0 trudnych Y ^ V t n i c ^ ohznajomionych, którzyhy zbadawszy s y \ ™  z Towarzystwem gazowem dessauskiem. (Spra-

id i n ie sp ra -L ^ m wiercenia w Klęczanach pod względem. szyb- 
_iożemy się na I : kosztów, w sprawozdaniu przedłożyć sit

BiMia. Co . . te rn  |  rZZTwlt̂oo.tanowiska . „ . t e j  • » « * « •
,fo ttó ‘ ^ J ^ “ ?a S S r ^ ^ ^ l ^ .  W - 4 - r  żąd . 4  j . j  M  .ta-1  k tir ) .  poiy . y ct

d»m
spełnienia, 

w tym celu,
katastrofy, która zresztą groziła tylko 
chwilowego zbiegu fatalnych okolieznośei,

ców i dziewczęta; pozostałą zaś res.tękw oty 1 0 5 * .  

| S c. 1 -

w samym stanie interesów nie miała uzasadnie­
nia, to stanowi częściowe niejako spełnienie za-
w •  i ______ • ____________  _ I  n . n t n a i r m  n i  n f l !  A  T1 V V T

ale I nowiska krajowego i patryotycznego. \hy dla naszego przemysłu korzystniejszy.
ProjektTząTow y ^taw'y Vaftowej, wniesiony d o | 7 W  Bprawie kredytu dla przómysłu naftowego I sali 'am ftor T c z e ń  UnT- d i
idy Państwa, odpowiada w głównych zarysach L abra} gł08 p. B i e c h o ń s k i .  W y k a z a w s z y cz0re“ j  J%- *jowiedział Redutę Ordon a “ |p.  starosta Morawetz, pp. «aoce».u», 

dania" postawionego na pierwszym' planie przy I potrzebom naszego R^mietwa'“ ftow ego^»^osun-1 n o ^ 8 k o _  przemysłu na Wwe^go,^ umiej ętnie i z uczuciem, co głębokie |  dzież duchowieóstwojniejscowe^i J ^ e ^  .

założeniu krajowej instytueyi finansowej 
mówiło się wiele, ale po akademicku tylko, o wy
, ,  . V    VoiaaJ hankl

Towarzystwa św. Wincentego a ramo, odbywająca nionego celu i ." " f  h^nej ofiarności przy
8ię od dwóch dni z powodzeniem, w pięknie n a te n js ie  Oszczędności. _ _ i _ ]  n . _ „mina miasta
cel przyozdobionej i zamienionej w bogaty bazar
sali redutowej, ur . , _  •
czorem deklamacyą. Naprzód amator, uczeń Uni-

nzynili się znaczniejszemi datkami: 
iż7wiec, Świetny Wydział Rady
dwa przedsiębiorstwa budowy o ei g orn tD]
o. starosta Morawetz, pp. Rabcewicz J. Koro. tu

pierać go musimy. «) |m ? l.a p it^ g o ,i^ n y  u w ^ W e n i a M g g J  P ‘
Nie_będę Panom szczegółowo J T 5 T p r z e m y s ł u ,  f e  cokolwiek n ^ p ro g ra m . Wyg,OsU on

j? dojrzewać będzie i j a k ą | ż e  towarzystwo we wszystkich potrzebach ^ ro i - j n y c h  zabezpieczających prawa_ ropalni‘“  ^ a- oI a l £  
zostań

tem dziś jeszcze mówić nie

! ducnowieu»i."v innych
ędników rządowych i^ d  budowy

cały c z a s  urzędowania
o fia ru je  na powyż-

s y ^ s r i J S W  ą t i r s  Ł ^ r s a r .  x C ' K ?
8 jeunes fUlts) w tłumaczeniu pana L. Ko-lszy c«M 5 »'r- v d v m b u rsW i kt6ry w kwie- 
iego. Humorystyczny ten utwór podobał się I —  I J m w e ^ T l t  ^ geti0tnią rocznicę swego

dobyciu ludności wiejskiej z czarnej księgi banku 
włościańskiego, toraz myśl ta Ł 1 l“ł*”
widome, bo postawioną został 
sowym. Jak  ona dalej dojrzę

iziJftsZrsjsiste
się dotąd stało, było wskazane względami na do konieczność podwyższenia cła od surowca zag a 
bro publiczne i interesa kraju, nie ulega wątpli- L icznego dla stałego zabezpieczenia 8’ę ” J’.
wośei I możnej konkurencyi. Rok zeszły był ostrzeżeniem,

Jeden ,  najmłodszych zakładów przemysłu do^ ^Pow iedzią strasznej ’ i akaol ” a8 W Pr*y I y  ‘ “ rocznie "na I m e  w’ d^klama^yi publicznej, wypowiedziane były I -  K arpnpa w “ miestnrko.twa Z a l e s k i c h ' odbędai.

1883 r., szkoła ta  liezyła 14 uczennic, z których z Rumunii 1 Kaukazu, nie 
każda zarobiła w ostatnim sezonie kąpielowym I Dlatego czas nam Panowie
po kilka «łr. W  leeie tego roku goście kąpielowi I a działalność naszą tak sz 
znajdą już o wiele więcej wyrobów godnych ku-1 my z zasobem prawdziwej

 ______ -  — _  a  h t i a I a  b m  a  a n i  n n * n 1 \ l r i 1  P f A .  I  n  a  TZT o f  1 l  A 7 . V A  B I  P  T O  11 S I  .  S D *

przędło-
sprawo

zaraź no otwarciu, nie 14 lecz 30 dziewcząt wiej L adyjsk im  sposobie wiercenia; pierw sze'jego pró- 0 to, ażeby destylatorowie me oyn zmuszani m a . -  1 1  ^r‘ o” g"odz. I koszta jego p r e l i m i n o w a n e ,  »  -  — ......................-

23 ± f $  ^jnego, będzie miał inż. S. SerKow- wych ««*ególów. * v
E l e k t r y c z n o ś c i .  P r e l e g e n t  w y k a ż e :  I Karol Rem o  c; -wspólnik uwięzionych

e l e k t r o t e c h n i k i ,  aże-ljako m n i e m a n y  1

niej obiecuje
zakład stworzyli. . . .  1 — j ----- * , : . • . . - , , ło .

W  r. b. znacznie zmniejszyła się frekweneya posłużą, bo miesiące zastępują tam lata,  a
Polaków*, uczęszczających do wiedeńskiej aka­
demii rolniczej. Taki wniosek nasuwa się z m a­
łej stosunkowo liczby podań o stypendya krajo- .. 
we. P ak t ten uchodzić może prędzej za dobry, I w 
niż niepomyślny objaw. W  porównaniu ^bowj^m Jrayskiego

terenów aa się zastosować, zapewni . ■ pru.iuB.iu ------ -— r . . ,. . 1 , . • . „ „• „„1,
rzyści przedsiębiorcom , którzy się nim  p ie rw s i |zni£ki cen — a  m e będą sp rzedaw ali, jeżeli im ladm inistracyjnych 

. r  i_ _   j.___ tam  a AMR I U n a n a A v o  Dr7vida 7  nnTTiocA i D roduktIK om itetu redakcyiE

itorze isjiBOIV7  . • j • • • w:
zniżKi cen —r a me oęuą sprzeuawan, jezen - - - - y ;  . r . . a Serków-1 wych szczegółów. ZapisnJ®“ y jodynie, że m®J®

czas | instytneye finansowe przyjdą z pomocą i produkt Komitetu redakcyjnego, będzie mml . • każe. j K^rol Re;nhold DoPPner I®8* pr26* P° p
w ich magazynach przechowywany będą zaliczko-1ski l ig i  odczyt o Elektryczności. Pre g „ 7  I .  . . —  łr*eci wspólnik uwiezionych

a m m  W .  X  .  I /  * X T  a  a  on I  — — 1 .  1 .  • « ,  1 w i v t i  A  /I

Zaliczkowanie'nafty w magazynach destylarń i|padku  
edytowanie kopalń przez branie w zastaw z

poprzednich la -18twa~naftowego tend’encye, a podane są w tej for-1 p a B ó w  o l e j u  ziemnego nie jest rzeczą nową; — p ier-1 karzy weszły przewodniczący" Doe’*Dr
tach była iadzw yczaj wygórowana. W  miarę, jak  L ie ,  jakoby pochodziły od ogólnego zgromadzenia, w8*e próby wykonywane w dwóch latach w 8ło W, ,’Mt«pca przewodniczącego; Teofil
-i _    . - . 1 5  J«  v . i  .i/ktiiami zwie-1 a co wiecei W t  treścią zaeaiema przewo-1 bodzie Runeurskiej i w powiecie gorlicfcim wy i antoni wars, ja* vp p ■» o .

I  liezbą posad odpowiadających U nas słusznym I naftowej. Ponieważ takowe zdradzają wprost prze-1 Zaliczkowanie na ty w magazynae e s y  ar l i p a   _  . . .  lę-m j-tętn  b a lu  Prawników i Le-iuzym J"". " • , ~. "  .  in k i wybudowanego
aspiracyom takiego egzaminowanego akademikajciwne życzeniom ogółu P^edsiębiorców^ ‘Jo w a rz y -1 k w jy to ja m e ; kopa^n ^  ^rame w ^  ^  I wegzly nftgtępnj ące osoby: pp. Dr W ł a d y s ł a w |b l i ż n ^ P ^ ^ J  Hnaln3 „°nBeghótel de Yille.^ Inne bu-aspiraeyom 
wiedeńskiego, liczba uczniów

ei uczniowie wracali do kraju z patentami, z™.®" 
kszał się tylko zastęp zawii * 
intelligentnyeh malkontentów,

P . M arszałek krajowy oczekiwany jest w sobo 
tę we Lwowie z powrotem z W iedn ia .'

a co więcej, jakoby były treścią zagajenia przewo-1 bodzie Rungurskiej i "  g- m— — — i-, , - - ,  . czionkowie komi-
• zaznaczyć, iż u- kazały, i żkredyt  rzeczowy y^P^em yśle naftowym | Bień-

•ywamem kores-|m a wszelką racyę bytu i  gwarancyę, prODy d o - 
aznaczyło nadto I wiem, które obce instytueye finansowe wykonały, 
iwostyi prawnej I udały się z korzyścią tak  dla strony kredytującej

  „ ----------------- .matyw: projekt jak  i kredytowanej. ,
do ustawy naftowej lub ogólne prawo górnicze — I Jeżeli obce instytueye finansowe, meznająee do-z     J . - i  • i__  l i i  i • _  niaAnzrTTali olrnmiin iraonllra

kszał sie tylko zastęp zawiedzionych w nadziei dniczącego, widzimy się zmuszeni zaznaczyć, iz u - . tazary , iż ureayi r z e o ^ " , ,  *, Hi ŁOuij-DiD    ---------   - _  B dzikowski , Bogumił
i n ^ ^ m u l k S t e n t ó w .  7 Iwagi te są lylko ozobistym zapatrywaniem k o res-|ma wszelką

j |  Zdzisław Geppert, Dr Antoni Gluziński, BoTm*n Ta-1 Renaud “umknął przed s , . iu  ---------- ,  UA -
towski Władysław Haitfinger^ Dr ^ urbr. Andrzej fundus,^ akcyonaryuszów trzy miliony franków na- deusz Małachowski, Dr Karol Pieniążea, u I Jr

wszeiKą racyę d j łu 1 ęwarauoyę, piwuj > pc»»,u pp.. I zeum »v;mny.* •
I pondenta. Towarzystwo naftowe zaznaczyło nadto I wiem, które obce instytueye finansowe wykonały, kowski, Dr Wilhelm Dadle*^ Władysław Boman Ga __ D y re k to r  b a n k u  g i e ł d y  P » r y s k ^
wyraźnie swoje s t a n o w i s k o  wobec kwestyi prawnej judały  się z korzyścią tak  dla strony kredytującej | Z d z i s i a  w _Gepp t, D_ ^  , _i_t ,« o . Ta-|Renaud. u m k n ą ł  przed kilku d n i  a m  , > L
p r z e m y s ł u  naftowego i d w ó c h  alternatyw: projekt I jak  i kredytowanej.

z pozostałości spalonego „hótel 
dowie z ruin tuilleryjskicb wzniesione byc m*Jł 

ogrodzie Luksemburskim, w parkach „Monceau 
„Buttes Chaumont,“ lub też zachowane w mu-

Marie 
straciwszy z

Najj. P an  postanowieniem z 13 stycznia h. r., co też szan. korespondent podnosi — w 
nadał w uznaniu znakomitej służby, przy zakła Itycyach do Sejmu i w liżcie do prof. Dra
daniu nowych ksiąg gruntowych, adjunktowi sądu torskiego, sprawozdawcy projektu do ustaw y  ------ r . . . . . .  ,  %
obwodowego w Tarnopolu Józefowi P a k o s z o -  L e j ,  który został ogłoszony w Nrze 7 Czasu 1884. kraj., którego zadaniem jest udzielać kredytui przed 
w i, ty tu ł i charakter sekretarza Rady. | Zwrócić wreszcie musimy nwagę^szan;_ korespon-1siębiorotwom^praem^tenin u i u  t u  u w » — ^  w  -  -  —  - -  S r  I  y  —  —  c---------------------   -  *  »  »  -  .  «

_ identa,  iż nie 20 letnie utrzymanie oleju ziemnegolgo dzieła, ile, że Towarzystwa zaliczkowe, kasyltem u
Prezes ministrów i kierownik ministerstwa spraw przy własności gruntu, ale ustawa przemysłowa I oszczędności, a w ogóle firmy, c i e s z ą c e s i ę o g  J P®ż̂ " ej’ “' ' r . g 5 9  w czynnej służbie c. k. armii. I pośpiecnem pociąg_ » » • » l o k o m o ty w ie  ode- 

wewnętrznyeh, zamianował inżyniera Karola H  o f- { wprowadziła przem ysł n a f t o w y  n a  bezdroła  nem iau faniem chętnie podejmą się pośredmctwa stowal od 8^  al\ r kBi i  R a r o l - L u d w i k ,»mności zupełnej. Tymczasem na lokomotywie o«
m a T n a  inżynierem starszym , a adjunktów bu-l (Red. Górnika.) 'z a  małem bardzo wynagrodzeniem. W  ś l a d  z a  tem mia
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grała się smutna scena, biedny szaleniec bowiem 
nie cheiał ustąpić i po zaciętej walce dopiero 
związany został przez konduktorów i służbę. Po 
dwóch godzinach dopiero przysłano z sąsiedniej 
stacyi innego maszynistę i pociąg ruszył w dalszą 
drogę.

— P. Modrzejewska, jak donoszą dzienniki 
amerykańskie, zaangażowaną została na miesiąc luty 
do Nowego Jorku. Według tych doniesień, p. Chła­
powski miał uzyskać obywatelstwo Stanów Zjedno­
czonych i zamierza wraz z małżonką swą, która nosi 
się a myślą porzucenia sceny, osiąść w Kalifornii.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Andrzeja Piątka, za oszustwo; Józefa 
Duszyka, za sprzeniewierzenie; Stanisława Parpana, 
za sprzeniewierzenie; za pijaństwo 5 osób.

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .
W s o b o t ę  19go: N ieboszczyk , komedya w 3 

aktach, oryginalnie napisana przez pp. Aurelego Ur­
bańskiego i B. Czerwińskiego; po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  20go: Podróż po Warszawie 
Schobera, muzyka Sonnenfelda.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
H ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Mn te;'n; Tochniezro - przemysłowe w gmachu Francs 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOc.j do 6oj. — Wstęp 
20 oent od oaoby. W niedziele od 10ej de 8ej bezpłatn ie.

Gruby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie es 
Skałce), Grób Skargi (n 8go Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniom się do zakrystyi.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium maj us) z widząc można co 
dziennie od 12ej do lei prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteokioh bezpłatni i.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, ozwartki i so­
boty od g. lOej do 12ej.

— B. 17go stycznia pochm urno, słotno; term . od 
-f-4*2 spad ł na —(—2’0  C.; Barom  t r  idzie w g ó r ę ; t  
godz. 7ej rano u. 18go stan  jego  był 751*4 millim 
tsrm . — 0*3 C —  W ia tr  północny.

W  sobotę d. 19go s tyczn ia : ŚŚ. F erdynanda 
i H enryka.

Wiadomości orty etyczna, łił« r iic ż i> , 
i «M»użowe.

R w i e  M a t k i  przepełniły znowu wczoraj pu 
blicznością salę teatralną, nawet galerya była 
szczelnie napełniona, chociaż to w dzień nieświą 
teezny rzecz niezwykła w Krakowie. Utwór ten 
ma być znowu niebawem przedstawiony — eie- 
szy się bowiem niezwykłem powodzeniem.

W Mu z e um teohn -przem. krak. w sobotę d. 19 
b. m. od g. 12—1 będzie miał publiczny wykład 
prof. uniw. Jagiell. Dr Bochenek „O znaczeniu ma­
szyn pod względem ekonomicznym. “

N a j s ł a w n i e j s z e  d z i e ł o  m u z y c z n e  współ­
czesnych kompozytorów francuskich; „Siedm słów“ 
przez Dubois będzie wykonane w naszem mieście na 
koncercie Tow. muzycznego jeszcze w bieżącym mie­
siącu.

Nakładem księgarni F. H.Rychtera (H. Altenberga) 
we Lwowie wyszedł VII i VIII zeszyt D zie ł poety­
cznych i dramatycznych Fryderyka Schiller t, illustr. 
przez znakomitych artystów. Pierwszy z tych zeszy­
tów zawiera poesye: „Godność niewiast;* „Pompeji 
i Herkulanum;* „Poeci starożytni;* .Nadzieja;* 
„Kolumb;* „Do dziecięcia;* „Płacz;* „Taniec;*

ęmuuco onarn t  uozotowie;" „mędrcy; 
„Ora życia;" „Szczęście i mądrość;* „Pegaz w ja­
rzmie;* „Przechadzka.* W zeszycie tym mieści się 
5 ilustracyj. Zeszyt VIII obejmuj * dokori-zenie dra­
matu Pikolominiowie, oraz trzecią ezęśó trylogii 
Śmierć Wallensteina aż do połowy 2go aktu i 5 
ilustracyj.

Choral terbil der aus dem neumenten Jahrhun- 
derte. Pod tym tytułem wydał Leopold Katscher 
w Berlinie wielce zajmujące zarysy biograficzne, 
w których przesuwają się przed okiem czytelnika 
żywo i plastycznie osobistości takie jak: George 
Sand, George Eliot, Currcr Bell i Harriet Marti- 
neau, a dalej Hipolit Adolf Taine, Alfred de Musset, 
Buckie, Bradlaugh i Andersen.

D ie  Ju den . Siódmy tom zbiorowego wydawni 
ctwa Prochaski, znanego pod ogólnym tytułem: 
Die Volkers Osterreich- Ungorns, zawiera monografią 
o żydach, skreśloną przez Dra Gersona Wolfa.

L e k s y c k i .  Czasopismo U  art donosi, iż w Lug- 
dunie znaleziono dwa kartony, oznaczone nazwi­
skiem polskiego mnicha, Leksyckiego, przedstawia­
jące ustępy z życia św. Kunegundy.J

Koncert p. Zygmunta Noskowskiego.
Zapowiadany w ostatnich czasach koncert tego 

bezsprzecznie pierwszorzędnego naszego kompo­
zytora^ odbył się 16 b. m. we Środę w sali Ho­
telu Saskiego, którą publiczność prawie zupełnie 
zapełniła. Program koncertu składał się wyłącznie 
z kompozyeyj p. Noskowskiego, który objął oso­
biście dyrekeyę orkiestry.

Pan Noskowski powitany sympatycznie przez 
publiczność, wśród której nie brakło prawdziwych 
znawców i miłośników muzyki, rozpoczął swój 
koncert Marszem uroczystym na orkiestrę. Marsz 
ten wspaniały odznacza się,  jak wogóle orkie 
stralne kómpozycye p. Noskowskiego, szerokim 
zakrojem, bogactwem kombinacyj harmonicznych 
oraz świetną instrumentacyą, i pomimo dość sil­
nego wagnerowskiego kolorytu, co bynajmniej 
ujmy jego piękności i wartości nie czyni, jest 
dziełem świadcząeem o znakomitym talencie i 
wielkiej rutynie autora, co też żywe i szczere 
publiczności potwierdziły oklaski.

Drugi z kolei utwór odegrany pięknie i z uczu­
ciem przez p. Cinka na wiolonczeli, której towa 
rzyszył autor na fortepianie, odpowiada w zupeł 
ności skromnemu swemu tytułowi „Melodyi*. — 
Rzecz to mała, —  lecz melodyjna i z wdziękiem 
napisana, — a za jej wykonanie p. Cink szczere 
i zasłużone zebrał oklaski, których mu też pu­
bliczność nie szczędziła.

Kwartet smyczkowy Nr. 2, złożony z trzech 
części, t. j. a) Allegro serioso, b) Andante do- 
loroso i e) Allegro giojoso, odegrany został przez 
autora oraz znanego u nas zaszczytnie skrzypka 

Singera i pp. Wrońskiego i Cinka. — Z dzieła 
tego przedewszystkiem podnieść musimy część 
środkową, t j. Andante, które jest kwartetu tego 
istotną ozdobą. — Andante to odznacza się pię­
knością melodyi, i pomimo wytwornej i bogatej 
harmonizaeyi, wielką jasnością w całym swym 
układzie. Każdy instrument ma w nim swobodną, 
samodzielną rolę, i zdaje się, że każdy gra tutaj 
dla siebie, choć wszyscy razem składają się na 
piękność całości. Pierwszą i ostatnią część kwar­
tetu zaliczyć musimy do rzędu tych kompozycvj, 
które wymagając koniecznie bliższego poznania, 
nie dadzą się za pierwszem słyszen;em należycie 
ocenić, i dlatego wydawać się mogą niezrozumia- 
łemi, co szczególniej do pierwszego Allegra, które 
jest nieco za długie, zastosować wypada.

Mimo woli nasuwa się nam tutaj porównanie 
tego kwartetu z kwartetem fortepianowym, którym 
zachwycaliśmy się w roku przeszłym i temu bez­
względnie pierwszeństwo wyższości nad smyczko­
wym przyznać musimy.

Uwertura koncertowa na orkiestrę pod tytułem : 
„Morskie oko," dzieło pierwszorzędnej wartości, 
znane nam już z przeszłorocznego koncertu pana 
Noskowskiego i wtedy należycie ocenione, wyko­
nane zostało tym razem nie dosyć zgodnie i czy­
sto, — co przypisać należy temu, iż nie mając 
własnej stałej i doborowej orkiestry, musimy 
w razie potrzeby wykonania większego na kon­
cercie dzieła, stwarzać dopiero niemal orkiestrę, 
któraby mogła choć do pewnego stopnia spro­
stać zadaniu; — parę zaś prób orkiestry, złożo­
nej z małej liczby członków orkiestry miejskiej, 
wzmocnionej amatorami i kilku członkami orkie­
stry wojskowej (którzy bywają tutaj silną podpo 
rą) nie może wystarczyć do należytego wystudyo- 
wania dzieła większych rozmiarów, które przezna- 
czonem będąc na koncert, powinno być wykonane 

możliwa nrecyzyą.
Pieśń ludowa na chór żeński z towarzyszeniem 

fortepianu i Chór z „Wieczornic" (z 3 aktu) na 
chór mięszany z orkiestrą, brzmią wdzięcznie i 
ogólnie się podobały, tempo jednak ostatniego 
było nieco za powolne i rzecz ta wykonana z wię- 
kszem życiem, wieleby na piękności zyskała.

Koncert zakończyły „Waryacye" na własny au­
tora temat, napisąne na orkiestrę. Po każdym nu­
merze programu publiczność długo trwającemi i 
powtarzającemi się oklaskami dziękowała autoro­
wi i biorącym udział w koncercie artystom za tę 
biesiadę muzykalną.

Był to wogóle jeden z tych nielicznych u nas 
koncertów, które są prawdziwie interesująeemi i 
pouczającemi — a z których wychodzi się z tem 
miłem poczuciem, że i na polu muzyki mamy 
wśród siebie ludzi wyższego talentu i nauki, któ­
rym i obcy muszą oddać należne uznanie.

L. M.

Od Administracyi „Czasu.1*
Dla weteranów polskich z r. 1831 nadesłała p. 

Anna Chromy z Sledziejowic 10 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 17 i 18go stycznia.
Na wczorajszy targ na Baranie dowieziono za- 

ledwo 100 korey pszenicy na sprzedaż. Innych pro­
duktów w tak małej ilości, iż cennie notowaliśmy.

Pszenicę płacono za 237 funt. od 49—52 złp.
Pod wpływem nadeszłyeh z zagranicy wiado­

mości o podniesieniu się cen pszenicy i żyta, targ 
dzisiejszy na Kleparzu był znacznie ożywiony, a ce­
ny tak pszenicy, jako też i żyta podniosły się o
10—15 cnt. Jęczmień bez zmiany, lubo czelny 
poszukiwany dla browarów i oferowano wyższe 
ceny, lecz mało było go w targu.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9'25 do 10-25 złr.; czerwoną od 9-50 do 10-40 
złr.; białą od 9 60 do 10-50 złr.; żyto piękne od 
7-90 do 8*— złr.; poślednie od 7-70 do 7-90 złr.; 
jęczmień piękny od 8-— do 8-25 złr.; pośledni 
od 7-—  do 7-50 złr.; owies od 6-90 do 7*50 złr.; 
Tooh od 8‘50 do 11‘50 złr.; fasolę od 9-75 do 13*— 
złr.; tatarkę od 7-50 do 8-— złr.; proso od 5‘75 
do 7-—  złr.- wykę od — *—  do *— złr.; jagły od
11-— do 13*50 złr.; kukurudzę od —•— do •— 
złr.; rzepaku brak koniczynę czerwoną od 50’— 
do 70"— złr.; białą od 70-— do 90-— złr.

G i e ł d a  l w o w s k a .  Przy wyborach dokona­
nych dnia 15 stycznia 1884 wybrani zostali pp.:

A ) Do rady giełdowej: Augustynowicz Bolesław, 
Mysłowski Józef, Dr Gross Piotr, ks. Sapieha 
Adam, Wrotnowski Antoni, J. E. hr. Russoeki 
Włodzimierz, Roiński Emanuel. Polanowski Sta­
nisław, Marchwicki Zdzisław, Schellenberg August, 
Sokal Henryk, Lazarus Maurycy, Bnber Salomon, 
Russmann Ignacy, Chajes Joachim, Fraenkel Ema 
nuel, Baczewski Józef Adam, Mikolasch Juliusz, 
Tom Leon, Lilienfeld Ire.

B) Do kolegium sędziów polubownych: p. p. 
Henzel Seweryn, Horowitz Samuel, Torosiewicz 
Emil, hr. Dzieduszycki Kazimierz, hr. Potocki 
Emil, Tustanowski Władysław, Poreeri Ksawery, 
Lowenberz Dawid, Buber Zygmunt, Dymet Mi­
chał, Dische Jakób, Posner Dawid.

B a n k  k r a j o w y .  Organizacya Zastępstw po­
wiatowych szybko postępuje — obecnie posiada 
Bank już 14 zastępstw a mianowicie:

1. w Brzesku przy Towarzystwie Zaliezkowem
2. w Dąbrowej przy Towarzystwie Zaliezkowem
3. w Drohobyczu przy Towarzystwie Zaliczowem
4. w Jarosławiu przy Towarzystwie Zaliezkowem
5. w Łańcucie przy Towarzystwie Zaliezkowem 
fi. w Makowie przy Stowarzyszeniu pożyczkowem 
7 w Nowym Sąezu przy Kasie zaliczkowej
8. w Przemyślanach przy Towarzystwie Zalicz.
9. w Radziechowie przy Towarzystwie Zaliczko.

10. w Samborze przy Towarzystwie Zaliezkowem
11. w Stanisławowie przy Spółce rolniczej
12. w Tarnowie przy Towarzystwie Zaliezkowem
13. w Wieliczce przy pow. Kasie Oszczędności
14. w Złoczowie przy Towarzystwie Zaliezkowem 

Zastępstwa Banku trudnią się na rzecz Banku
skupem weksli, inkassem należytości i przyjmo­
waniem gotówki na asygnaty kasowe, książeczki 
wkładkowe i rachunek bieżący; główna jednak 
czynność zastępstw rozpocznie się z otwarciem 
działu hypotecznego, gdyż zastępstwa te pośre 
dniczyć będą w kredycie włościańskim, który 
Bank udzielać będzie.

Firmie Schneider & Spelda w Białej udzieliło 
c. k. austryackie i król. węgierskie ministerstwo 
handlu, wyłączny przywilej na aparat do sorto­
wania przędzy, według systemu rzemyczkowego, 
na przeciąg jednego roku.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 

cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
Tarnowa do Krakowa 31 centów.
Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 

Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 

rub. 80 kop. z dem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z ciem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. —  Od 
frachtu z niektórych miast kolej ■'przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

P e s z t  16 stycznia. (T arg  zboiowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 09-30

— 90 75 na 81 kilogram, po — •------------- •—; —
żyto na 70 — do 72 kilo. po 7’70 — 8-— ; —  ję­
czmień na 62 — 63 kilog. 7--------- 10-30; — owies
na 41 — 43 kilogra. 6-75 — 7-10; — kukurudza 
na 74 kilo. po 6-70 — 6*85; —  proso po 6-90 — 
7-40; rzepak po 16-—  —  16-50; — Olej po —.— 
— •— ; — Spirytus po 28-75 — 29*25 złr.

Artykałjr w Calale 
Sią oż Hslaksjrl.

.Z sd a tlu s*  fo łk t'

N A D E S Ł A N E .

Anemia i wycieńczenie mogą być uważane jako 
oznaki charakterystyczne nie łatwo ujawnić się 
dających chorob chronicznych i przeważają w po­
czątkowych postaciach rozwoju tych chorób.

Ilość kuleczek we krwi zmniejsza się, ich skład 
chemiczny ulega przekształceniu, a ztąd pochodzi, 
że ich własności żywotne odczuwają wpływ szko­
dliwy tego stanu. Wówczas to użycie jodanu że­
laza narzuca się poniekąd w sposób absolutny, 
ponieważ podnieca silnie odżywianie, wznawia i 
podtrzymuje żywotność organizmu, a  w krótkim 
czasie sprowadza zmianę lub wstrzymuje chorobli­
wy proces rozkładu organizmu.

Pigułki Blancarda zawierające jodan żelaza 
w stanie absolutnie czystym zapewniają przez nie 
zmienność i jednostajność swego składu skutki 
rzeczywiście godne uwagi.

Wymagać należy podpisu Blancarda na zielonej 
etykiecie. Prawdziwe pigułki Blancarda sprzedają 
się tylko we flakonikach lub pół - flakonach, a 
nigdy na wagę. (55-1)

( N A D E S Ł A N E . )

Reduty w Gmachu Teatralnym.
N i e d z i e l a  20go stycznia, z uderzeniem godziny lej 

Wesele Krakowskie i Koniki Zwierzynieckie.
N i e d z i e l a  27go stycznia z uderzeniem godziny lej: 

Wesele żydowskie i mazur.
S o b o t a  2go lutego: Pogrzeb króla Anamu Tu Due 

i pochód zwierząt.
N i e d z i e l a \ 3 g o  lutego. Z uderzeniem godziny 12-ej 

przedstawienie w Teatrze.
N i e d z i e l a  lOgo lutego. Fanty.
N i e d z i e l a  17go lutego. Premiowanie masek.
N i e d z i e l a  24go lutego. Kadryl śledzi, ostryg i ryb.
W t o r e k  26go lutego. Pogrzeb karnawału.

Muzyka miejska przygrywać będzie pod osobi­
stym kierunkiem p. W r o ń s k i e g o  począwszy od 
godz. Hej wieczór do rana. —  Bufet i restaura- 
cya p. T y l k o ,  który dostarczać będzie piwa prd- 
sto z beczek.

Cena wstępu 50 centów.

A U . , ,, i  7;-  -.-.„BES

Telegramy własne „ Czasu.a

L w ó w  18 stycznia. Rząd pożyczył Bankowi 
krajowemu 100,000 złr. na 2 V„ procent na dal­
szą akeyę pomocniczą dla Banku włościańskiego.

(Przytoczyliśmy wczoraj podaną przez N. fr, 
Presse wiadomość o prawdopodobnem zwołaniu na 
kilka posiedzeń sejmu galicyjskiego celem legali 
zowania transakeyj pomiędzy Zakładem kredyto 
wym włościańskim a Bankiem krajowym. Dzisiej 
sze dzienniki lwowskie kategorycznie zapewniają, 
że wiadomość ta jest zupełnie bezzasadną. — Ń. 
fr . Presse widocznie źle była poinformowaną ze 
wszeebmiar, gdyż w przytoczonym artykule twier­
dziła, że marszałek Zyblikiewiez odstąpił od my­
śli pómocy rządowej. Telegram zaś powyższy po­
daje wprost przeciwną wiadomość, która zarazem 
świadczy, że i zwołanie Sejmu byłoby prawdopo­
dobnie wobec niej zbytecznem. Przyp. Red.).

W i e d e ń  18 stycznia. Marszałek Zyblikiewiez 
był wczoraj na audyeneyi u Cesarza.

W i e d e ń  18 stycznia. Do Wiener Allg. Ztq 
donoszą z Petersburga (pocztą do granicy): Głó­
wną przyczyną zamordowania Sudejkina było o- 
burzenie terorystów z powodu aresztowania pani 
Wolkenstein, którą teroryśei uważali za godną 
następczynię Porowskiej. Zostawała ona w ści­
słych stosunkach z wielu członkami „Ochrany ce­
sarskiej.*

W Kijowie, gdzie urzęduje specyalna komisya 
śledcza, wykryto tajną drukarnię i aresztowano 
18 osób.

B elg ra d  18 stycznia. Dr Marya Sibold, Ro- 
syanka, która jako lekarz praktyczny była tu 
czynną przez kilka lat, została ztąd wydalóną po­
dobno za agitaeye radykalne.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  18 stycznia. Cesarz udał się dzisiaj 

do gmachu pocztowej kasy oszozędnośei, zwiedzał, 
go szczegółowo blisko dwie godziny i wyraził zu­
pełne uznanie urządzeniu i działalności urzędów.

Budapeszt 18 stycznia. Wobec różnych po­
głosek oświadcza Ung. Post stanowczo, ‘ że u- 
ehwała Izby magnatów w sprawie projektu do 
ustawy o małżeństwach mieszanych^ nie zachwiała 
bynajmniej stanowiska gabinetu Tiszy, rozporzą­
dzającego znaczną większością Izby niższej.

Z a g r z e b  18 stycznia. Z sejmu. Dyskusya je- 
neralna nad projektem do adresu* zamkniętą zo­
stała po przemówieniach Suboticza i Żiwkowicza, 
które przyjęto hueznemi oklaskami; obaj mówcy 
przemawiali za adresem większości. Przyszłe po­
siedzenie w sobotę.

Stronnictwo narodowe przyjęło wnioski komisyi, 
żądające obostrzenia regulaminu sejmowego; po­
dług tego deputowany* wykluczony * sejmu na 
ośm dni, przy najbliższej sposobności ma być wy­
kluczony na cały peryod sejmowy, i w peryodzie 
tym nie może już być wybranym.

B e r l i n  18 stycznia. Izba deputowanych prze­
kazała przedłożenia podatkowe komisyi składają­
cej się z 28 członków. Komisarz rządowy Burg- 
hardt oświadczył, że rząd przy opodatkowaniu 
Towarzystw akcyjnych musi głównie mieć na 
względzie opodatkowanie banków, i że utrzymuje 
w mocy rozporządzenie w sprawie trzeciej i czwar­
tej klasy podatków.

P a r y  i  18 stycznia. W e czwartek obradować 
będzie Izba nad interpelaeyami, a równocześnie 
nad przesileniem ekononieznem. Przewodniczący 
Izby przedłożył petyoyę robotników.

P a r y ż  18 stycznia. Temps pisze, że właściwe 
przesilenie industryi paryskiej nie istnieje wcale; 
przemysłowcy mają tego roku więcej zajęcia, niż 
zeszłego roku. Wszystkim delegowanym syndy­
katu robotników wzbroniono wstępu do sali des 
pasperdus i do Palais Bourbon.

P a r y ż  18 styeznia. Temps zamieszcza tele­
gram z Rzymu donoszący, że Depretis zachoro­
wał dosyć niebezpiecznie.

M a d r y t  18 stycznia. Izba przyjęła 221 gło­
sami przeciw 126 przeciwny projekt do adresu. 
Republikanie, konserwatyści i dynastyczna lewica 
głosowali przeciw, a zwolennicy Sagasty za pro­
jektem. Gabinet poda się do dymisyL Przesilenie 
zostanie dopiero dziś rozwiązane.

K a i r  18 stycznia. Jeneralny gubernator Su­
danu doniósł telegraficznie chedywowi, że bunto­
wnicy odcięli załogom egipskim, stojącym w pro- 
wincyi Sennaar, odwrót drogą wodną, przez zato­
pienie w Nilu okrętów* naładowanych kamieniami. 
W Massauah panuje zupełny pokój.

K u r z a .  — W i e d e ń  18 stycznia. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79-60. — 5*/o Renta 
papier, nieopodal 94-40. — Renta srebr. 80*10. 
Rento złoto 100-25. — 6°/0 Rento złoto węgierska 
121-35. — 4•/„ Rento złoto węgierska 88-95. —  
Losy * r. 1860 188 25. — Akcye Banku Austr. 
Węg. — . Akcye kredyto. 303-40. — Londyn 
121*10. — Napoleony 9*60VS. Lombardy 143 50. 
Losy roku 1864 169-25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 294 50 — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 171*25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
152-95. — Obligacye indemn. galicyjs. 99*60. —  
Losy prem. węgiersk. 112*80. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145*50. — Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 187-25. —  6*/„ Listy zast hipot. 102-—. —  
6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziemsk. 
I. A. 102*—.— Akcye kolei Siedmiogro. 169 75.— 
Marki 59*35. — Ruble 117*—. — Dukaty 5*73. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank — *— . 
^Usposobienie giełdy: haussa.

B e r l i n  — 18 stycznia. Banknoty austryackie 
168*30. —  Krótki Wiedeń 168*15. — Krótka War­
szawa 19705. — Banknoty rosyj. 197*40. — 5•/„ 
Listy zast. Polskie 61*75. —  4% Listy Likwida. 
Polskie 54*10.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
124*50. —  Akcye austr. kredytowe 527*50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukoteski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :

Z e  Lwowa i osobowy: mieszany: pospieszny
Lwów  odjazd: 3-« rano 4-« wiec z. lO-to wnocy
Kraków  przyjazd!: 2*« pop. 5*io rano 6-« rano

e Lwowa i Tanow a lokalny.
Tarnów  odjazd 5-> po poi.
Kraków  przyjazd 8-6 wlecz.

Ijaza 6-16Lwów  od) a rano.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
m aw isó w  18 stycznia 

Rabie papierowe rosyjskie za 100 r». . .
Babel srebrny o b r ą c z k o w y .........................
Marki niemieckie za 100 marek . . . .
Dukat ważn. . . .  .........................
20-frankówka . . . . . . . . . .
imperyał ważny ■
Srebro austryackie za 100 złr. ! . . •
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .

Listy zastawne i obligi
i t  ^ * y ° lk \ kr!*J0wa galicyjska .

k.raJ°w a galic. z roku 1883
"jdemnizacyjne galicyjskie *

g  Tow. kredyt, ziemsk. . k

3  i fe  T"W- kr<V  riernsf j 11. . . »  bankn hipot. . .
3  hS , ’ ^  ^ - s a k ł -  włość. . U g  
W  C  zakł- kred. wło. za 100 złr.
3  HbU. U hlPot- Sal. z pre. 10*
k,, » „ zwrotne za 40 lat

s n  ' / ’ *: kr. z. w Krakowie, zwrot
6* li„t arebr.em M 100 złr. w. a. .

za ł ,* '^ r " z- w Krakowie zwrot
,• * 36 ,.8t> banknot, za 100 złr. w. a. .

m  iZ«*t f  wr ' z" w Krakowie, zwrot
7* banknot, za 100 złr. w. a. .

Ja 90*1 ł^VZ'i^ r ' z" w Pąkow ie, zwrot ■W Jat’ banknot, za 100 złr. w. a. .
3  , j f 2 ,zi“ kT O eK ról.Pol.zr.l869 [„  100 rublil 

*  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
* , » Lwowsko-Czemiowieckiej 200
* nanku hipot. we Lwowie „ 200
* banku gal. dla h. i prz. w Krak „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  .....................

Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

pł«qę_

117 — 113 -

*'U\
47,7,
47,

1 55 1 65 47,7.
59 — 59 60 47.
5 68 5 80 47.
9 58 9 65
9 85 9 95

100 — 100 —
»  50

ic i  -  
89 50 
98 75 
89 76 
86 -  

98 fO 
101 26 
86 -  
92 -

100 50
97 50

98 -

101 25 

100 —

102 50
99 50:2 
87 50 E

296 — 
172 — 
286 —

17 50 
28 —

Mają

102 —

90
99 75
91 26
87 —
99 50 

102 50
90 — 
qa _

101 50 
98 50

100 -

102 50 

101 50 

104 —
100 60ćS
88 75 E

298
175
289

19 — 
24 60

17 stycznia.
Obligi długu państwa. 
Renta papierowa . . . . .

„ srebrna ..................
„ złota ...........................

Losy z roku 1854 po 260 złr.
„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
l 1864 „ 100 „
l 1864 „ 50 ,

Losy Como-Renten . . • • 
Obligi indemnizacyjne.

C zesk ie ..................  l0*'- Pod*L
Bukowińskie...................... *
Galicyjskie . . .  * »
Morawskie . . .  « »
Niższo-austryackie • « »
Wyższo-austryaokie . . .  «
Szląskie......................  .  «
Styryjskie..................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie..................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5* Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6* Renta węgierska złota . . . .  
4*/,  ̂ „ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140

„ austriackie . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. ISO *

„ » węgierskie . 200 „
Depositen-Bank..................  200 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank • • • • • • ■  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .140 „ 
Wied. BaRkverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta..................... 0̂0 złr.
AUOld-Fiume. . . .  sW m

79 55
80 10 

100 20 
123 
138 25 
145 55 
169 25 
168 -

106 50
99 -  
99 10 

104 -  
106 50 
104 50 
110 
104 -  
99 30 

100 -  

99 25 
140 50 
121 30 
97 80

I l i  70

225 75 
1 0 J  — 
298 — 
207 -  
830 —

848 -  
110 40 
148 75
105 80

79 70
80 26 

100 35 
124 -  
138 76

169 50 
168 50

100 -  

99 60 
105 -

105 -  
91 8 

101 -  

99 75 
141 -  
121 46 
98 10

116 -

226 50 
300 30 
298 5C 
208 -  
840 —

850 -  
110 70 
149 26 
106 20

169 26 169 76

złr. 6*
910
200
200

1060
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau -Dampfsoh. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Llnz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

» » Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . .
Staatz-Eisenb. Gesell .
Sftdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. 8 tuh.V. .

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
57. „ ,  „ papier 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
6V.V. „ „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
6* / . » „ »  „ „ nowe 37 lat
67, „ Bank Hipot. Iwow..................
6y* o ” *. " Włość. „ • • • •67, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57 , Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
65 V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57*/,, „ Be den Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.................. 300 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
E lż b ie ty .................... 100 „ 47,7,

Em. 1*62 . . 300 .  .  .

płsoą [M oj*
557 - 559 -
227 25 227 75
201 50 '201 -
191 25 191 75
2545 2550

202 50 203 —
294 - 294 50
145 50 146 -
171 - 171 50
185 50 186 —
20 * 75 201 —
175 25 176 5
169 75 170 50
319 20 319 50
142 50 142 75
248 50 249 —
162 50 163 -
152 - 152 50
166 - 166 25

119 75 120 25
104 50 ------
101 50 ------
103 - 105 —
102 - 102 50

90 60 91 10
98 30 98 80
98 30 98 80

101 50 101 9C
74 - 76 -

101 70 101 90
101 75 102 60
_ _ -- --

101 - 102 50

97 - 97 40
98 10 98 40
97 50 97 80

107 - 107 50

_ — ------

IliM ety  Linz-Budwets . 900 złr. 5*
„ Em. 1870. . . 200 ,  ,

„ 1 8 7 2 . . .  200 ,  .
„ 8alzb.-Tyr. 1870 200 „ ,

(Eperiee. Barn. węg. część 800 » •
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 / ,*  

„ „ wal. aust r . . . . »
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poi. 1872 r. . . 100 złr. 5*

Frano. Jozefa Em. 1867 . 200 „ ,
„ „ Em. 1878 . 900 » ,

Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 800 ,  ,
H ,  1871 800 .  .

„ m  „ 1872 800 .  ,
Koszyoko-Oderb. . • • 200 » .
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 „47,* 

H .  1867 800 » 4*
EH „ 1868 800 .  .

„ IV „ 1872 800 ,  ,
Nordwestb. austr. . . . 200 „ •

„ L it  B. . 200 „ ,
* Em.1674 200 ,  „

Rudolfa .....................  800 „ „
„ Em. 1869 . - . 300 „ „
« Em. 1872 . s • 800 „ „
„ Salzkam. g u t zł. 300 -

Siedmiogrodzkiej I . • 200 
Staatseisenbahn . . • 500 
Siiddahn (Lombardy) . 500

„ • 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell..................
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

.  „  . . » H Em . 2oo ’
» Nordost . . . .  300 * ’
” Lv złotem • • 200 „ *
„ W estbahn. . . . 200 I

» Em. 1874 200 „ \
Losy.

5* Tonau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

•  Węgierskie
3* „ Tureckie .

Łfr. &

złr. 100
» 100 
„ 100 

fr. 400

M»j*

104 76 10b 25
p o i  - -------------

107 - 107 50
105 - 105 50
103 7b 104 25
103 36 103 70
103 40 103 8J
99 20 99 7o
—  — — —__ ___ —  —

98 80 99 -
»5 75 96 —

100 80 101 —
96 40 96 70
95 25 95 75

102 70 103 -
102 25 102 75

102 - 103 50
102 - 102 50
102 — 102 50
121 75 ___ -  .

94 70 95 10
182 50
140 25 140 75
121 50 122 - -
102 — 102 50
9 5 30 95 6-J
94 - 94 20
92 65 93 -

117 50 -------------

97 7b 98 -
*97 75 — —

116 - 115 25
123 76 124 -
112 75 113 -
20 2) 20 50

170 26 170 75

CBary............................... ...  O
47, Donau-Dampfsok. • ■ • ■
Insbrnoku.............................. .....
Keglewieha . . > • •
Krakowskie . . .  • ■ "J
Ofner (miasta Budy). . . »  40
  .
Rudolfa . . • • « • • »  101/,
S a lm a ................................... ...... 42
Salzburgskie.............  „ 20
S t G en ois.....................,  42
Stanisławowskie.................... go
47,7, Tryesteńskie . . . .  106

SLas.-. g
WindischgrRtia................* gj

Waluty.
Dukaty ważne....................................
20 frankówki....................................
Lnperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ło te ...........................
Marki niemieckie za 100 marek . • 
Rubel papierowy za 1 0 0 ..................

L w ó w  17 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 d r . .  • 
67, Listy zast. Tew. kred. ziem. .

» 87-letnie.
67 * ! Banku łup. g»1- • •.J? * włość, galic. .
57’ Obligi ińdemn. gal- ®‘M > Ł *
67, » pożyozki krajowe] . . .

f f » f n » w s  17 stycznia.
57  Listy zastawne nowe 1869 r, . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne..........................

kupon .

88 25
110 —
19 50 
18 -  
18 50 
88 60 
86 -
20 -

22 —  

49 -  
28 — 

126 — 
64 -  
27 7C 
87 -

6 71 
2 60 
9 91 

12 10 
10 92 
69 30 

117 —

110 50 
20 50

19 -  
89 50
86 50
20 50

23 - -  
49 50
24 -  

127 —
66 —  

28 25
87 f.O

117 25

298 _ 302 —
98 40 99 40
90 _ 91 _
98 40 99 40

101 45 102 45
100 _ 101 60

98 6b 99 66
101 50 102 50

* I rub.|koj

— — 100 20
““ 88 26

- — 48



CZAS z Soboty 19 Stycznia 1884.

W taniem wydaniu
Biblioteki „Mrówki14

opuściły prasę: 
LENARTOWICZ. Cienie Syberyjskie . . c. 20 
BLIZIŃSKI. Wyprawa P. Prota . . . .  „ 2 0
LAM JAN. Humoreski 3 tomiki . . . .  „ 6 0
CZAPLICKI. Bohaterska rodzina . . .  „ 2 0
WILKOŃSKI. Ramotki, 2 tomiki . . .  „ 4 0

— Kraszewski, w Warszawie . „ 20
PADALICA. Nestor P is a n k a .........................„ 2 0
WILCZYŃSKI. Pan Komornik.............................20
TATOMIR. Lubawa .  ..............................„ 2 0
REJ. Pisma wierszem 2 , t . ..............................  40
SOBIESKI. Listy z pod Wiednia 3 t. . . „6 0
GETE. Faust 3 t . .............................................„ 6 0
SZYLLER. Intryga i miłość 2 t. . . . „ 4 0

•NARUSZEWICZ. S a t y r y ...............................„ 2 0
TREMBECKI. Zofiówka....................................„ 1 0
SZEWCZENK0. Hajdamacy 2 tomiki . . „ 4 0

— K o b z a rz ......................... - 20
SYROKOMLA. Gawędy 5 tomików. . złr. 1 '—

— w ładnej oprawie w pł. a n g . „ 1*35
Do n ab y c ia  w e w szy stk ich  k sięg arn iach .

S k ład  g łó w n y  (2645-6-6) 
w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie.

— Envoi gratis et franco —

Catalogue general
de la

I i i b r a l r i e  F r i c k
contenant 1’ćnumćration de diffćrents ou- 
vrages scientifiques, śditós en langue alle- 
mande, anglaise , franęaise, hollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, sućdoise et 

portugaise, (267-1-)
IM F envir. * 0 , 0 0 0  oeuvres " • O  
choisies parmi celles les plus renommćes, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assortiment complet de livres 
de toutes catćgories et en toutes langues

GUILLAUME FRICK
Libcairie de la Cour. I. et R. 

1 [ I E H I E ,  G ra b e n  27.

K onkurs.
L  48 . (260 3-3)

W ydział komitetu restauracyi starożyt­
nego k ościoła  parafialnego w Nowemm ie- 
śc ie  poszukuje kilkunastu kolektantów z 
dzienną p łaca  po I z łr . do 2  z łr . 5 0  cnt. 
i koszta  podróży.

Od ubiegających się o te posady wy­
maga s ię :
1) Narodowość polska, ruska, czeska lub 

niemiecka.
2) Wiek od 24 do 50 lat.
3) Biegłość w piśmie i czytaniu w dwóch 

językach, mianowicie:
1 polskim 1 

w języku ' ruskim j i niemieckim 
I czeskim ]

4) Moralna i materyalna rękojmia.
5) Czerstwośó zdrowia i przyjemna po­

wierzchowność.
Zgłoszenia pisemne z podaniem powyż­

szych dat i bliższych stosunków osobi­
stych, wnieść należy bezzwłocznie, a naj­
dalej do końca stycznia 1884 r. do Wy­
działu komitetu w Nowemmieście, poczem 
najlepiej kwalifikowani i na tę posadę za­
leceni kompetenci, zostaną do służby po­
wołani.

Nowemiasto, dnia 15 stycznia 1884 r.
Przewodniczący: X. Alfred Wolfram, 

proboszcz ob. łać.
Sekretarz: Józef Freund,

c. k. Pocztmistrz i Burmistrz miasta.

wykształcona poszukuje rodzi- 
ny, w której z poświęceniem 

zastąpić m< że matkę sierotom i zajęć się sumień- 
nie domem. Warunki przystępne. Wiadomość ,'pod 
lit. A. «  k a , Ul. Bracka u p. Wł. L ip iń-1

K i A li K R A JO W I
Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

Niniejszem podaje się do wiadomości, że B a i l K  k r a j o w y  K r ó l .  
O a l f c y i  i  L o d o m e r y i  z  W .  K s .  K r a k o w s k i e m

w biurach w łasnych w e Lwowie
i w miejscowościach, gdzie istnieje zastępstwo Banku,

eskontuje weksle
zbiegiem najwyżej 130 dni za opłatą 6%  rocznie, należ} tość za pośre­

dnictwo wynosi */8% prowizyi; przyjmuje gotówkę na

A s y j s f i i a t y  k a s o w e ,
od których opłacać będzie:

3% za kwoty płatne w 8 dni po wypowiedzeniu
3 '/a °/o w » « n ^  » » »

i 4% „ „ „ n 30 „ „ „
I jakoteż w r a c h u n k u  b i e ż ą c y m  wystawiając potwierdzenie w formie

Książeczek wkładkowych;
od lokowanych w ten sposób kwot opłacać będzie Bank krajowy 

4%  rocznie z zastrzeżeniem wypłat, w książeczce uwidocznionych.

B ank K r a jo w y  u d z ie la :

P o ż y c z k i  k o m u n a l n e .
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można u Dyrekcyi Banku i Instytucyj, 

zastępujących Bank krajowy.
We Lwowie, dnia 1. stycznia 1884. (252-4-10)

Do WPań narodowości polskiej,
|rusk iej, czesk iej i niem ieckiej.

Dla poruczyć się mającej funkcyi 
w trzech dobroczynnych zakładach 
w Galicyi, poszukuje się kilka dy­
styngowanych pań, z płacą miesię­
czną po 60 zł . i koszta podróży.

Od starających się Wielm. P„ń na 
powyższe posady wymaga się:

1) wiek od 20 do 35 lat;
2) wolny stan;
3) biegłość w piśmie, mowie i czy­

taniu w dwóch językach, mia­
nowicie: w polskim i niemiec­
kim, w ruskim i niemieckim, lub 
w czeskim i niemieckim;

4) moralna i materyalna rękojmia
5) czerstwość zdrowia i przyjemna 

powierzchowność.
Zgłoszenia pisemne, z podaniem 

powyższych dat, bliższych stosun­
ków osobistych, miejsca zamieszka­
nia i ostatniej poczty, wnieść należy 
do dni 14 na ręce:

a) Wielm. Maksymiliana Helden- 
burga, c. k. Notaryusza w Mo- 
nasterzyskach, lub

b) Wielm. Józefa Freunda, c. k 
Pocztmistrza i Burmistrza mia­
sta w Nowemmieście,

poczem otrzymają kompetentki pise­
mne bliższe szczegóły, odnoszące się 
do tych posad. (261-2-3

Celem obsadzenia posady i n ż y ­
n i e r a  powiatowego przy Wydziale 
łady powiatowej tarnobrzeskiej, roz- 
jisuje się niniejszem konkurs.

Roczna płaca wraz z ryczałtem 
na objazdy 1000 złr. w. a.

Jednym z głównych zadań inży­
niera będzie trasowanie i kierownic­
zo  budową dróg.

Zgłoszenia zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia i świadectwa z dotych­
czasowego zajęcia, wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Tar 
nobrzegu najdalej d o  d n i a  1 3  
m a r c a  b .  r .

Z Wydziału Rady powiatowej 
T a r n o b r z e g ,  9 stycznia 1884 r.

Prezes: J . Tarnowski.

skit-go, cukiernika w K ra k o w ie . (299-2-)

t! r Chemiczna pralnia
Józefy Stropińskiej

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
pod L. 6, I. piętro, w oficynie, 

podejmuje się: 
wywabiania plain z materyj jedwabnych, 

wełnianych itp. w każdym gatunku i kolorze; 
prania ł czyszczenia takiehże sukien dam­

skich i męzkich, szalów, pokryć na meble, ser­
wet, kap na łóżka; 

odnawiania zżółkłych przez używanie lub le­
żenie materyj białych, jakiemi s ą : okrycia, ko­
ronki, blondyny, chusteczki, woalki itp .; 

prania rękawiczek oraz prania i fryzowa­
nia piór.

Ciesząc się zadowoleniem Szanow. Publiczności, 
poleca się nadal Jej pamięci. [268-1-3]

I kademTk lasowy
z ukończoną wyższą szkołą lasową w Wie­
dniu, mogący się wykazać najłepszemi | 
świadectwami, kawałer, poszukuje umiesz­
czenia przy zarządzie większych lasów. I 

Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsy­
łać pod adresem: S. D. poste rest. B iecz . 

(314-1-5)

Który z  panów aptekarzy
w G a lic y i zachodniej z a m y ś l a  w y . [  
d z ie r ź a w i t f  s w o j a  a p t e k ę ,  która I 
wyżej 5000 złr. ma obrotu, raczy przesłać I 
oferty z podaniem warunków pod lit. K. L I 
poste rest. S t ę s z e w o  (Posen). [315-1-5]

Słynne b r z y t w y  szwajcarskie
Jaquee Lecoultra w Rentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 z ł., z 1 ostrzem 
I w pudełku zł. 2*50, z 2 ostrzami zł. 3 75,, 
i 3 ostrz. zł. 4 50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6*501 
l pasek wraz z pastą od zł. 1*60 do zł. 2 50. 

i Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1*20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
J. F Demmera w K rakow ie [241 3l-i

S y r o p  d  Z e d  g

Wazeikie gatunki nanion koni­
czyny. szczególnie dobrej czystej 
koniczyny, czerwonej , białej 1 
szwedzkiej , następnie nasienie 
tymotki i wszelkie inne nasiona 
polne i leśne kupują i sprzeda­
ją  po cenach targowych przez ca­
łą  porę nasion W. Karol Hirscli 
i Ńyn. hartowny handel nasion 
w Opawie (Troppau) w Mzlązku 
austryackim. — Cenniki na żąda­
nie darmo. (101 1 10)

KODEIXA I BALSAM TOLITANSM
j e s t  ś r o dk i e m  łagodzącym i u śm ie rz a ­

j ą c y m  nieocenionym dla  dzieci w  w y ­
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l ic a  D r o u o t , 22 i 19

W  L w o w i e  w  a p te k a c h  PP .  K.  Mi- 
kolascha ,  Rucker a ,  A. Sklepińskiego,  
K r z yż an o ws k ie g o ,  Nakl ika .

W  K r a k o w i e  w  a p t - k a c h  P P .  Tr au -  
c zyńskiego,  Re d y k a ,  W i s z n i e w sk i eg o .

(73 10)

500 ztr.
, wpłacę temu, który po użytku HOslera wody I 
do **st i zębów flasz, po 35 c# kiedykol­
wiek bolii za bów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 

I będzie. W i l h e l m  R f ls l e r s  W effe  w W i e -  
| dniu, Kegierungsgasse 4. (103 51-)

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock- 
inara, aptek.; w T a r n o w ie  u M. Esriela i A. | 
Beigera; w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

Ces. król. uprzyw.

G A Ł I C .  1 K C T J 1 I

b a r k  h i p o t e c z n y
w ydaje W8 Lwowie i przez filis

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY
k a s o w i :

4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4  I2 >7 77 77 6 0  7) U !)

Ł w Ó W ,  dnia 7 stycznia  1884 r  ( lb 4 -3 2 -)

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony).

Tapety
I z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  

I złocone i drewniane, s u f ity  en relief, 
otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
I s t or ów do okien, c e r a t  na meble 

i stoły (177-62 )

Iwilltelma Fenza
te K r a k o w ie ,  R y n e k  O.

Podejmuje się tapetowania miesz 
łkań. Próby na żądanie franco.

Wysiewki herbaciane
I z najlepszych gatunków herbat, kilo zlr. 3 20,

wy siew ki herbaciane
średniego gatunku kilo 2 złr.,

proch herbaciany
kilo złr. 1*79, (2375-15-22)

|rozsyła handel herbat, rumu i win
A .  Ml. M a n d l ,

kró'. pruski nadworny dostawca w B e r n i e  
moraw. (Brlinn).

Ogłoszenie konkursu.
43. (257-2-3)

EK O NO M
w sile wieku, w zawodzie rolniczym wy­
kształcony wszechstronnie, z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady. — Ła­
skawe zgłoszenia pod adresem: F r a n ­
c i s z e k  H u lw a  w  l i e r e n c z a n c c  
n a  B u k o w in ie -^ __________ (276-3-3)

Do sprzedania k o r t o w a , s u ­
k n e m  p o d s z y t a .  Wiadomość u stróża 
przy ul. P i j a r s k i e j  pod L. 6. (307-2-3)

P o d p i s a n e ,  J e d y n i e  r i e c i y w l i c l e  
t a n i e

źródło sprowadzania
dla wprost dowożonej z produkcyjnych 

krajów (2941-12-12)

surowej kawy
rozsyła w paczkach po 4 s/4 U l lo  n e t t o  
w a g i  pocztą ra zaliczką należytości na­
stępne wyborne, czyste, silne, aromaty­
czne, niefałszowane gatunki po wymienio­
nych cenach za Z h i l o  n e t t o  ■ o c l e ­
n i e m  I o p ł a t ą  wszelkich kosztów dla 
odbierającego: .
P e r ł o w ą  C e y lo n  najlep. meb. złr. 1-98 

C o u tar ł c e n ,  zieloną „ 1-76 
M a n i l l a ,  jasną . .

C e y lo n  A, najlepszą, wielkoz.
„ B ,  dobrą, zieloną . .

Mokkę, prawdziwą arabską . 
A f r y k a ń s k ą  M o k k ę ,  żółtą . 
M e n a d o ,  najlepszą żółtą Jawę 
C u b a ,  najlepszą wielkoziarnistą 
J a w ę ,  najlepszą, zieloną. . • 
D o m i n g o ,  wyborną . . . - 
S a n t o s ,  smaczną. . .
K i o ,  jasną, wielkoziar. . . •
B a h i a ,  dobrą i silną . . . - 
J a m a i c a ,  silną , . - f  • -P o m a ra n cze
( O r a n g e n )  lub c y t r y n y  ( Ł i m o n e n )
m e s y ń s k i e  najlepsze, dojrzałe, wyboro­
we owoce nowego zbioru, 35— 45 szt. w pię­
knym 5 ko. koszyku, zaopatrzone trawą 
morską przeciw mrozowi, 1  * łr .  ISO c t ,  
z a  k o s z y k  z o c l e n i e m  1 o p ł a t ą .

Przy zakupnie 3 koszyków naraz 
pod jednym adresem i opłatnem nadesła­
niem kw oty, na koszyku o 14 ct. taniej.

R . M atti w T ry eśc ie .

1-65
1-70
1-58
1-84
1-54
1-60
1-80
1-42
1-40
1-34
1-30
1-22
1-26

5 kilo koszyk owoców południowych |
pomarańcz mrsyńsklch najlepszych

(25 40 sztnk) . . złr. 1 - 0 0 1 
cytryn mesyńskich najlepszych (40—50

s z t u k ) .......................... złr. 1 - 9 0  I
rozsyła z ocleniem i opłat nie z opako­
waniem za zaliczką (230-1-2,

T. J. Fels w Tryeście.

Thć Purgatif-ChambarG
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARD * Paryżu

Poszukuję koncypienta.
D r . S ł r z e l b i c k l ,  n o t a r y  u s z |

(298-2-3) w  R o p c z y c a c h .

Sprzedaż serów
F a b r y k a  s e r ó w  n a  w e t y  w  S o ­

l i n i e  poleca po nader tanich cenach na­
stępujące gatunki sćra: Imperial, Fromage 
de Brie, ser alpejski, nefszatelski, ser do 
wina, a la Hagenberger, eidamski, camem l 
bert, romadour i limbnrski. — Łaskawe za­
mówienia załatwia za zaliczką spiesznie. ]
(283-33) A lojzy  H am p el,

fabryka sćrów w Solinie, o. p. Ustrzyki.

w C. k. uprz. w
3 cukierki 
5e babki]  
| wroniej 

stopy
f i

s i so k  z b a b k i  
i  wroniej stopy

najskuteczniejszy środek na kaszel i chry pkę. 
1 paczka 10 ct., lepsze gatunki w puszkach po 
25 ct., 40 ct., 60 ct. i 1 złr.; sok po 60 ct. i 1 złr. 

Jedynie i wyłącznie prawdziwy u podpisanej

Frau L. Haist,
fabryka w Wiedniu, Mariahilferstrasse 116.

Składy prawie wszystkich aptekach i handlach 
korzennych w A u s t r y i - W ę g r z e c h  

Zamówienia z prowincyi będą p u n k t u a l n i e  
wykonane. (187-7-im

W skład których wchodzą wyłącznic 
rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający . 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. A '

| P  7 5 .  fABRYKA ZAŁOZONA W ROKU •

’ a ^
CES. KRÓL. I ) J w j r j S ;  0 KROL.

AUSTRYACCY NIEDERlANDZ.
NADWORNI DOSTAWCY. C > NADWORNI DOSTAWCY.

IY0G.H LUCKS BULS
FABRYKA WYBOHNVCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH

W AM STERDAM IE.
FI LIE : W W I E D N I U .  I- am H O F  3.

GEN , e

O s o

7 -p łc i

N A Ś L A D O W A N I A  NASZYCH L I K I E R Ó W  B Ę DĄ  S Ą DO W NI E  POSZUKIWANE  

C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N I E  O P Ł A T N I E .
DLA DOGODNOŚCI  S Z A N O W N E J  P U B L IC Z N O Ś C I  U R Z Ą D Z IL IŚ M Y  S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W I E  
W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  GAL IC Y I ,  W  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H  I K A W I A R N I A C H .

pici i w ieku, m o­
gą go zażywać 

)ez oderw ania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmiema i żotci, * t°re 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku, 
utrzym ują one stolec wolny, podniecają 
funkeye iraw ienia i cyrkulacyę krw i u ła­
tw iają. W łasności te spraw iają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw -.zawrotom 
głow y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom , zalwardzeniom  i w szel­
kim  dolegliwościom, pochodząeym z zafleg- 
m ienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. Traucztoskiec.o, 

R e d y k a  i W is z n ie w s k ie g o .

(201-2-)

!! Pomarańcze!!
P o m a r a ń c z e  wyborowe, mesyńskie,

(175-25-32)

!5Z5Z5Z5Z52525252525E5Z5E5Z5Z5Z KZ5E5Z5Z5Z5Z5Z5Z52 
G r l e i c l i e n b e r s k i e

wyroby z soli zdrojowej 
1 igliwia,

przez lekarzy zbadane i jako 
niezawodne polecone

D ra  E rn esta

W Pięć medali laslngl^*
za przewyborne perfumy i wody toaletowe.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym *aP*choIIih  
lwowska zyskała powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Flakon 
i 1 złr. 50 cent.

WODA LEWANDOWA-AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skraplania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne 1 wonne kadziom, cena 
flakonu 1*20. Pół flakonu 70 ct. ,

WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym wiają- 
cym zapachem i używa się z wod$ do mycia, korzystnie wP‘y ^ a ." qa pł 
konserwując i chroniąc ją  od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flak • ró ł
flakonu 50 centów. (

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czną po 25, 40, 50, 80 ct. 1 złr. i 1-50.

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem ' powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jęd rnośó . czere ść 1 chr0n, ją  
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania 1 odwietrzama 
powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, h ia c y n t^ ^ P ^ fd m A k ra k o w sk a , 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, k ' ^  YIan^ v ?m •?“ , 
quet Millefleurs, paczula, rezeda, róża mchowa, PP®”**-’ “S'Ybmg, P’imo, per 
fuma l.tewska, fiołek, świtezianka, ambrozya oiez*po ajka, pieszczotka, k at 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. 1 150 1 2.

SASZETKI (SACHET) z zapachom paczulo*ym, ^ k^ la,l- 'J J V8ch (lnich k()nwaliowym, 
kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża 
nym, heliotropowym itd. po 50 ct. 1 złr. 1 4 z r.

WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ess-Bouquet s użą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr. _____

J A M  I H M A T O W I C Z ,
magister farrnacyi i chemik sądowy,

L w o n ie , u lic a  K o p e rn ik a  I. 3 - f i l i a  ^  K rn?o°3*e* 
S u k ien n ice  1. 2 0 . (168-25-)

D yplom  h o norow y  
w Tryeście 1882

i
medal bronzowy 

Amsterdam 1883.

F tirsta
Kotylionowe o r d e r y ,  p o r a ą d b f -  c u k l e r k 1 a f r z e l a j ą c e ,  m » h 

wki i h o m l r z n r  n a k r y c i a  g ło w y  po najtańszyc 
penach fabrycznych poleca K D W A H II  B O S C H A * ', 
k a n d e l  P » P ,e rH  w  « l , - (| n i l I .  g «e f a n a p l a t . -  
J a s o m l r g o <t*t r a "s e  »**• «  (198 4-14)

1-70

utzln®,

1-701
170
220  
2 —  1

2 80

25—40 sztuk . ■_ • - złr. 
olbrzymie jerozolimskie 
14—18 sztuk . . •

C y t r y n y  najlepsze mesyńskie 3 5 -5 0  s. 
M a n d a r y n k i  najlepvze, chińskie po- 

marońne 40—50 sztnk 
f i a l a f l s r y  prawdz. włoskie najlep. 5 ko 
W i n o g r o n a  s t o ł o w e  M a la g a  ory­

ginalne 21 ,  kilj skrzynka

i f  J Wina! W!
! !  / i  i  s z p a n  t s k  t e  ! !

M a la g a  ^ 0 - letnie, wyborne, baryłka
4 litr. . • • • • *. * złr- 5*. 

M u s z k a to ło w e  ogniste, najlcps*e. a'
ryika 4 litr *.*...■ ’ ” kIkaI 

M a d e i r a  wył orowe, barjłha 4 litr. . „ ooo i
rozsyła pocztą za zaliczką opłatnie z
chtem i opakowaniem [ MZ- Z- I Z

Antoni Paparotti w T ryeścieJ

z a p tek i „ * u r  Majade*
w kąpielach Gleichenberg w Styryi (w Austryi).

fSleiclienherska sńl zdrojowa, wyrabiana przez wyparowanie zdroju Konstantego,
1 flakon 60 c.; szczególniej polecenia godna w przewlekłych nieżytach przyrządów do
trawienia i oddechowych. . . , , , ,

fwleichenberski sok piersiowy, zawierający sól zdrojową, 1 flakon 1 złr. 12 c. i 
Sleichenkerskie cukierki, zawierające sól zdrojową z różnym zapachem, 1 wiel­

kie pudełko 1 złr. 12 a 1 małe pudełko 60 c.; są to najwyborniejsze środki lecznicze
i u im ierza jące  we wszystki h cierpieriach szyi i płuc 

taielchenberskie cukierki z wyciągiem słodowym (lub z czekoladą i za­
wierające sól zdrojową, 1 pudełko 1 złr. 20 c ; najlepszy środek w chrypce, kaszlu, 
nieżytach podniebienia i krtani. . . . , j

fSleichenberski proszek do trawienia, zawierający sól zdrojową 1 pudiłko l /łr.
12 c.- najlepszy środek leczniczy w chorobach przyrządów do tiawiema 

G r le lc l ie n b e r s k l  w y c ią g  ig l l w i o w y ,  1 flakon 1 złr.; leczy z pewnym skutkiem wszel­
kie rodzaje bólów gośćcowych. . . ;

f i l p l c h e n b e r s k i  g y ru p  NONnowy lie *  s o l i  z d r o jo w e j^  1 flakon I zir. i 
f i l e i c h e n b e r s k i  s y r u p  s o s n o w y  z JO %  s o l i  z d r o j o w e j ,  1 flakon 1 zlr. 30 c . ;

działa wybornie w nieżycie cierpieniach pierw i płuc. ■ ________
iaielchenberskl środek na astmę, zbadany przez lekarzy i jako niezawodny pole

-*r,v 1 pudełko 2 złr. 5 0 c . ; s z y b k o i p e w n i e  działający środek na astmę 
Składy utrzymują: w H r a k o w i e  Józef Trauczyńskl aptek., we L w o w i e  Zygmunt 

Rucker, aptekarz. (97-5-6)
T?iMasa5H5E5g5H5a5a5H5a5Z5a5a5E5E5a5a5a5a5a5

..Dom  zdrowia*4.
® IKONCESSYONOWANY PRZEZ WYS. C- K. NAMIESTNICTWO GALICYJSKIE
a  _ _
a  
a

ICESSYONOWANY PRZEZ wi o -

zakład leczniczy prywatny
w K rakow ie  p r z y  ul. K a rm elick ie j p o d  iV r. 3 9 ,

Inrzvimuie chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie operacyi i t. d. 
(nrócz chorób zaraźliwych i umysłowych). P. P. Profesorowie i Docenci wydziału 

karskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje poparcie. Sta- 
I ranna o n i e k a  lekarska i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejscu.

Prospekta na żądanie przesyła się. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wcze­
sne zgłaszania się o pomieszczenie w zakładzie.

U s t n y c h  wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu (2747-11-12)
lekarz i kierownik zakładu 

D r  J -  G w i a z d o m o r s k l .

Czcionkami Drukarni „Czasu.*
Odpowiedzialny ̂ rządca Drukami Józef Łakociński.


